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      Golub-Dobrzyń

Katarzyńska czy Piłsudskiego?
Burmistrz Roman Tasarz rozmawiał z członkami zarządu województwa Bartoszem Nowac-
kim oraz Michałem Korolko o remontach dróg w Golubiu-Dobrzyniu. Jaki jest harmono-
gram prac?

Bartosz Nowacki zapewnił, że 
w tym roku rozpocznie się remont 
ulicy Toruńskiej. Stał on pod zna-
kiem zapytania, ponieważ sroga 
zima spowodowała, że na odśnie-
żanie dróg w województwie wyda-
no więcej pieniędzy niż zakładano. 
Z tego powodu może też nie dojść 
do skutku remont kolejnej drogi  
w mieście – ulicy Katarzyńskiej. 

- W czasie rozmów udało się 
przywrócić ulicę Toruńską do pla-
nu remontów. Niestety ulica Kata-
rzyńska może nie zostać wyremon-
towana. Musimy wybrać między tą 
ulicą a fragmentem Piłsudskiego 
– opowiada Roman Tasarz.

Przypomnijmy, że w zeszłym 
roku rozpoczął się remont drogi 
wojewódzkiej nr 534 z Grudziądza 
do Rypina. Jeszcze przed zimą ro-
botnicy pracowali na ulicy PTTK 
oraz Szosie Rypińskiej. Jednak w 
planach modernizacji drogi nie 
uwzględniono remontu mostu na 
Drwęcy oraz fragmentu ulicy Pił-
sudskiego od Wojska Polskiego do 
Charszewskiego. Ten ostatni odci-
nek był odnawiany kilka lat temu. 

- Uważam, że powinniśmy zre-

zygnować z Katarzyńskiej na rzecz 
odcinka Piłsudskiego, ponieważ po 
modernizacji drogi nr 534 będzie-
my mieli zmodernizowaną główną 
drogę przechodząca przez mia-
sto – dodaje burmistrz. - Ponadto, 
na ulicy Katarzyńskiej będziemy  
w tym roku prowadzili prace wod-
no-kanalizacyjne i dopiero po nich 
powinien zostać przeprowadzony 
remont nawierzchni. 

Lada dzień mają ponownie po-
jawić się robotnicy na mostku na 
Szosie Rypińskiej. Miał on zostać 
wyremontowany do końca minio-
nego roku. Niestety nie udało się to. 
Remont Szosy Rypińskiej ma zostać 

zakończony do końca października. 
Na odcinku od Wojska Polskiego 
do szpitala po lewej stronie jezdni 
zostanie poszerzony chodnik. Tym 
samym na tym odcinku powsta-
nie ciąg pieszo-rowerowy. Nowy 
chodnik będzie również po prawej 
stroni drogi, ale tylko do ulicy Stru-
mykowej.

Jeśli chodzi o remont mostu na 
Drwęcy to nie jest to takie proste. 
Most znajduje się w stre�e ochron-
nej „Natura 2000”. 

- Wicemarszałek Michał Ko-
rolko potwierdził także przygoto-
wania do zawarcia porozumienia 
w sprawie budowy obwodnicy.  

W porozumieniu będą zawarte ter-
miny realizacji poszczególnych od-
cinków. Koszt budowy obwodnicy 
oraz podział �nansów między mia-
sto i urząd marszałkowski – twier-
dzi Roman Tasarz.

Zadowoleni powinni być rów-
nież mieszkańcy ulicy Mickiewicza. 
Jest bardzo duża szansa, że remont 
tej drogi w ramach programu tzw 
„Schetynówek” jednak się odbę-
dzie. 

Niestety kierowcy nie do-
czekają się w tym roku moderni-
zacji miejskiego fragmentu uli-
cy Słuchajskiej. Ten odcinek jest  
w opłakanym stanie. W najbliż-
szym czasie dziury zostaną zalepio-
ne, jednak problem ubytków będzie 
się tu powtarzał. W czasie prac na 
PTTK wiele pojazdów będzie ko-
rzystało z tego objazdu. Wówczas 
dziury ponownie się pojawią. 

Szymon Wiśniewski

Katarzyńska czy Piłsudskiego? Tylko jedna z tych dróg zostanie 
wyremontowana w tym roku
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      Kowalewo Pomorskie

Podbiła Brukselę
Redakcja 
słucham
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Kolejny prestiżowy tytuł zwycięzcy może dopisać do swojej 
długiej listy Magdalena Cyglicka z Kowalewa Pomorskie-
go. Przez kilka dni walczyła w Brukseli o tytuł zwycięzcy 
Europejskiej Olimpiady Społeczno-Prawnej. Zmagania te 
zakończyły się sukcesem.

Czeka -

my na te-

lefony pod 

nume rem  

56 682 26 80  

i e-maile pod 

adresem: re-

dakcja@cgd.

com.pl.

Opinie zamieszczamy pod 

warunkiem, że nie są skiero-
wane przeciwko konkretnej 

osobie.  

- W wyliczeniach pan Grabow-
ski zapomniał doliczyć zakupu sa-
mochodu (drobne 60 tys. zł). Poza 
tym przez pięć lat jeździł na LPG 
(zakup instalacji to koszt gminy),  
100 km kosztowało go około 20 zł, a ry-
czałt był w zasadzie taki sam. Oznacza 
to, że przejeżdżając 22 tys. rocznie koszt 
paliwa to ok. 4400 zł. Służbowy tańszy? 
- zależy dla kogo.

- Władza może mieć do dys-
pozycji samochody służbowe, ale  
nie powinna mieć pozwolenia na 
wykorzystywanie ich w celach pry-
watnych ani na dojazdy do pracy. Czy 
zwykły urzędnik ma refundowane 
koszty dojazdów do urzędu?

- Chciałabym uprawiać wraz  
z moją kilkuletnią córką sport. Nieste-
ty, w Golubiu-Dobrzyniu nie ma ku 
temu warunków. Na siłowni powinny 
być ustalone godziny dla kobiet i dzieci.  
W OSiR stoły do tenisa są, ale złożone  
i za korzystanie z nich trzeba zapłacić 
jak za wynajęcie całej hali. Na wypo-
sażeniu powinny być rakiety do tenisa 
stołowego i ziemnego oraz piłki, tak 
by każdy mógł spróbować tego spor-
tu. Zawodowiec sprzęt sobie kupi, ale 
amator czy dziecko nie. Może warto 
rozważyć wykonanie ścianki do wspi-
naczki, urządzenie rolkodromu, parku 
linowego, toru do quadów i rowerów 
górskich, a nawet ich wypożyczalni. 
Chyba miasto stać na takie inwestycje. 
To przecież znacznie niższe koszty niż 
budowa basenu czy lodowiska.

Nie tak dawno pisaliśmy na 
łamach naszego tygodnika o tym, 
że Magdalena wygrała ogólnopol-
ski etap Europejskiej Olimpiady 
Społeczno-Prawnej. Nie minął 
miesiąc, a młoda kowalewianka 
dostarczyła nam kolejnych powo-
dów do dumy. W trzecim - euro-
pejskim etapie olimpiady, który 
odbywał się w Brukselskiej Ecole 
Europeenne De Droit Et D'admi-
nistration wywalczyła pierwszą 
lokatę. Etap europejski to pytania 
szczegółowe i problemowe spraw-
dzające przekrojowo wiedzę olim-
pijczyków.

Pytania związane były w bloki 
tematyczne leżące u podstaw za-
kresu programowego Olimpiady. 
Pierwszy blok dotyczył podstaw 
prawa polskiego, drugi Unii Eu-
ropejskiej, a trzeci podstaw prawa 
europejskiego. W nagrodę nasza 
reprezentantka może studiować 
w Wyższej Szkole Prawa i Admi-
nistracji w Warszawie nie płacąc 
czesnego przez cały okres nauki.

Kowalewianka jest wielokrot-

Magdalena Cyglicka z Kowalewa 

Pomorskiego wygrała europejski etap 
olimpiady społeczno-prawnej, który 

odbył się w Brukseli

      Powiat

Uważajmy na jednoślady
W Zapluskowęsach kierowca toyoty potrącił motorowe-
rzystkę. Na szczęście nikomu nic poważnego się nie stało. 
Policjanci apelują, aby zwracać uwagę na kierowców jed-
nośladów. Wraz z wiosną na drogach będzie się ich poja-
wiało coraz więcej. 

W czwartek w Zapluskowęsach 
została potrącona motorowerzyst-
ka. Ze wstępnych ustaleń policjan-
tów wynika, że 25-letni kierowca 
toyoty yaris podczas wyprzedza-
nia potrącił motorowerzystkę, 
która wykonywała manewr skrętu  
w lewo. 15-latka została przewie-
ziona do szpitala. Na szczęście do-
znała jedynie ogólnych stłuczeń. 
Uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi.

- Pamiętajmy, że kierowanie 
jakimkolwiek środkiem lokomocji 
wymaga od nas czujności i rozwa-
gi. Przypominamy o zachowaniu 
ostrożności podczas jazdy zwłasz-
cza przy zmiennych warunkach 
pogodowych, nie spieszmy się, 
lecz spokojnie jedźmy aby dotrzeć 
do celu. Pamiętajmy, że prócz kie-
rowców samochodów w ruchu 
drogowym są też i inni uczestnicy: 
motocykliści, rowerzyści i oczywi-
ście piesi - mówi młodsza aspirant 
Jolanta Zapaśnik-Wysocka z KPP 
w Golubiu-Dobrzyniu. - Podczas 
jazdy cały czas obserwujmy co 

dzieje się na drodze. Wykonując 
jakikolwiek manewr upewnijmy 
się czy nie spowodujemy zagro-
żenia dla innych uczestników. 
Sygnalizujmy wcześniej zmianę 
kierunku jazdy, zwłaszcza jadący 
jednośladami, pomimo posiadania 
kierunkowskazów nie zaszkodzi 
jak wystawimy dodatkowo rękę.

Zachęcamy rowerzystów, 
motorowerzystów i pieszych do 
korzystania z elementów odbla-
skowych czy kamizelek. Są one do-
skonałą formą zapewnienia sobie 
widoczności na drodze. Niestety 
nadal są niedoceniane, a często 
właśnie one ratują życie uczestni-
kom ruchu drogowego. Odblask 
zapewnia widoczność nawet ze 
150 metrów, bez niego kierowca 
dostrzega pieszego z około 20-30 
metrów. Często nie ma już wtedy 
czasu na jakiekolwiek manewry  
i dochodzi do potrącenia.

Szymon 

Wiśniewski

Wypadek w Zapluskowęsach wyglądał groźnie. Na szczęście nikomu nic się nie 
stało

ną laureatką olimpiad i konkur-
sów z zakresu wiedzy o Unii Eu-
ropejskiej. Jest także po raz drugi 
stypendystką marszałka woje-
wództwa. 

PW, 

fot. nadesłane 
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Pijani na drogach
W ciągu kilku godzin dzielnicowi zatrzymali dwóch nie-
trzeźwych kierowców. Jeden z nich miał aż 2,66 promil al-
koholu we krwi. Mężczyznom grożą dwa lata pozbawienia 
wolności.
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We wtorek w Gałczewku o go-
dzinie 18.35 dzielnicowi zatrzymali 
do kontroli drogowej kierującego 
seatem ibizą. 27-latek miał 0,78 
promila alkoholu w organizmie. 
Dodatkowo okazało się, że mężczy-
zna nie posiada uprawnień do kie-
rowania. Za to wykroczenie grozi 
mu grzywna (500 złotych). 

Dwie godziny później w Elgi-
szewie dzielnicowy zainteresował 
się jadącym niepewnie mercede-
sem. Okazało się, że 56-letni kie-

rowca wydmuchał 2,66 promila. 
Noc spędził w izbie wytrzeźwień.

- Jazda po pijanemu jest prze-
stępstwem. Kodeks karny określa, 
że za jazdę pojazdem mechanicz-
nym w stanie nietrzeźwości grozi 
kara dwóch lat pozbawiania wol-
ności. Ponadto sąd może orzec 
nawet kilka lat zakazu kierowania 
wszelkimi pojazdami – opowiada 
młodsza aspirant Jolanta Zapasnik-
Wysocka. 

Szymon Wiśniewski

- Kiedy dowiedzieliśmy się, 
że w okolicy wizytował będzie 
minister Pawlak postanowiliśmy 
wystosować do niego zaproszenie. 
Jest do dobra promocja nasze-
go przedsiębiorstwa oraz okoli-
cy - mówi Agnieszka Sobkowiak, 
dyrektor ds. Public Relations 
TZMO.

Przed południem minister 
gospodarki odwiedził Brodnicę. 
Stamtąd właśnie przyjechał do 
Frydrychowa. Podczas przechadz-
ki po halach fabrycznych, premier 
zobaczył m.in. jedne z najnowo-
cześniejszych w Polsce linii pro-
dukcyjnych. 

Premier zapewnił o swojej 
przychylności do wszelkich pro-
jektów „opatrunków":

- Jeśli tylko będzie ze strony 
�rmy inicjatywa o konkretnym 
celu, to na pewno ją poprzemy - 
zapewnia Pawlak. 

Pomoc premiera przyda się, 
ponieważ opatrunki planują kolej-
ne inwestycje na własnych grun-
tach we Frydrychowie:

- Planujemy dalszy rozwój 
naszego przedsiębiorstwa we Fry-
drychowie. Mamy nadzieję, że wi-
zyta premiera Pawlaka przyśpieszy 
rozpatrzenie wielu biurokratycz-
nych procedur. Rozwój fabryk we 
Frydrychowie oznaczał będzie 
również wzrost naszego zapotrze-
bowania na pracowników - mówi 
Agnieszka Sobkowiak.

Obecnie zatrudnienie we Fry-
drychowie ma 400 pracowników. 
Jak na warunki naszego powiatu 
to olbrzymia liczba. Po wybudo-
waniu dwóch kolejnych fabryk 
liczba zatrudnionych sięgnąć ma 
600.

Z takiej perspektywy zadowo-
lony jest burmistrz Kowalewa:

- Strefa we Frydrychowie to 
dla naszego miasta wpływy z po-
datków i miejsca pracy - mówi 
Andrzej Grabowski, burmistrz 
Kowalewa Pomorskiego. 

 
tekst i fot. Piotr Wołyński 

       Frydrychowo

Wizyta premiera
Wicepremier i Minister Gospodarki Waldemar Pawlak w 
poniedziałek odwiedził zakłady TZMO (opatrunki) we Fry-
drychowie. 
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      Golub-Dobrzyń

Mieszkańcy mają 
swoje zdanie

Zdecydowana większość 
dzwoniących była zdania, że wła-
dze miasta zrobiły dla gości wy-
starczająco dużo. Zdaniem niektó-
rych – dużo za dużo. 

Stadion to nie miejsce 

dla nich

- Ja współczuję tym ludziom 
straty, ale uważam, że nadużywają 
naszej gościnności. Skoro władze 
miasta zaproponowały im inne 
miejsce pobytu, powinni z niego 
skorzystać. OSiR jest potrzeb-
ny młodzieży, to nie miejsce na 
rozbijanie namiotu i wybieg dla 
zwierząt. Jak chcą niech dochodzą 
swoich racji za poniesione straty, 
ale 100 tysięcy złotych odszko-
dowania to chyba przesada. Ktoś 
nimi dobrze kieruje, szybko zna-
leźli się adwokaci.

- Skoro wybrali życie wędrow-
nicze, to niech idą.

- Dobrze wiem na co im te 
pieniądze. Widzę, co kupują, jakie 
mają potrzeby.

- Udzieliliśmy wsparcia kiedy 
byli w potrzebie, a teraz oni żą-
dają gigantycznego odszkodowa-
nia. Sami mówili, że we Francji  
i Niemczech ich gonili, powinni-
śmy zrobić to samo.

- Owszem ktoś zastrzelił im 
osiołka, ale kto się rozbija z namio-
tem, gdzie mu się żywnie podoba. 
Tam nie powinno ich być.

- Bardzo mi żal państwa K. 
Osioł to nie członek rodziny.

- Wystarczy, że u nas przezi-
mowali, niech po sobie sprzątną, 
bo wiele osób chce normalnie ko-
rzystać ze stadionu.

- Ja chciałbym zapytać: czy 
ci ludzie będą obciążeni za swój 
pobyt w naszym mieście? Każdy 
musi płacić. Oni dodatkowo za 
zniszczenie trawnika. Byliśmy go-

ścinni, solidarnie pomogliśmy, ale 
już chyba wystarczy.

- Jak to możliwe, że ze zwierzę-
tami można przebywać w miejscu 
publicznym? Dziecko z psem na 
stadion wejść nie może, oni mogą 
z osłami. Psy ich biegają bez smy-
czy, bez kagańców, a jak ktoś inny 
tak zrobi, to może się spodziewać 
mandatu.

- Oni nas wykorzystują. Do-
stali osiołka, Urząd ich utrzymy-
wał. Czego jeszcze oczekują? Obo-
je zdobyli wykształcenie w swoich 
krajach, a co dla nich zrobili? My 
mamy ich utrzymywać?

- Już dość na koszt miasta żyli. 
Zanieczyszczają miasto: stadion 
i miejsca w centrum, w których 
się pojawiają wraz ze zwierzętami. 
Straż Miejska powinna ich gonić. 

- Jest wiele osób potrzebu-
jących. Jak dziecko jest niedoży-
wione, a jego rodzina przekroczy 
kryterium dochodowe o 50 groszy, 
na pomoc nie ma co liczyć. A my 
obcokrajowcom mamy pomagać, 
nie wiadamo jak długo.

- Nie chcemy turystów, któ-
rych mamy utrzymywać.

- 100 tysięcy złotych odszko-
dowania? Tyle za członka rodziny 
się nie dostaje.

- Władze podeszły do nich 
zbyt humanitarnie. Sam im pomo-
głem. Na stadionie smród. Chluby 
nam nie przynoszą. To już nad-
używanie gościnności.

Wiele osób podawało 
też informacje nienajle-
piej świadczące o na-
szych gościach. Nie moż-
na jednak ich sprawdzić, 
więc nie cytujemy tych 
wypowiedzi.  

Powinni u nas zostać
- Jestem za tym, żeby zosta-

li. Gdyby byli u nas bez powodu, 
można by przypuszczać, że nad-
używają naszej gościnności, ale oni 
powód mają. Pan, który zabił osła 
nie ma cywilnej odwagi, pod prze-
prosinami podpisał się jako W.K. 
Co to za przeprosiny? Jeżdżąc do 
Tornia nasłuchałam się wielu ne-
gatywnych opinii o naszym spo-
łeczeństwie. Nikt nie sugerował, 
by wędrowcy nadużywali gościn-
ności. Zresztą, o jakiej gościnno-
ści my mówimy? Bylejaki pokój  
w OSiR, opuszczone gospodar-
stwo, zamykanie toalet – to jest po-
moc? Dobrze, że znaleźli adwokata 
i wezmą się za policję, prokuratura 
i sprawcę zabicia. Oni stracili osła, 
ale to nie zwykłe zwierzę, a prze-
wodnik. Samica dawała mleko, 
szli z nią od kilkunastu lat, to tak 
jak członek rodziny. Ile czasu trwa 
wyszkolenie takiego zwierzęcia, by 
poruszało się w ruchu drogowym? 
Ludzie wypisują  w internecie róż-
ne okropności na ich temat, robią 
im kolejną krzywdę. Dzieciaki na 
stadionie ich wyzywają, rzucają 
kamieniami. To my nadużyliśmy 
zaufania tych ludzi. A że śmiecą? 
Zobaczmy, jak wyglądają nasze 
lasy. Kto je zaśmiecił?

- Ja przez pół roku byłem  
w Norwegii. Wstydzę się za to co 
się u nas stało. Ci państwo powin-
ni być przeproszeni. Zgłoszę się na 
stadion i im pomogę. Gdyby coś 
takiego stało się w Norwegii, tam-
tejsze władze też by pomogły.

Ze względu na bardzo 
dużą liczbę opinii, za-
mieszczamy tylko część 
z nich. 

oprac. (kr)

Odebraliśmy kilkadziesiąt telefonów podczas dyżuru dotyczącego pobytu pary Norwegów 
w naszym mieście. Tylko dwie osoby uważały, że wędrowcy powinni pozostać na stadio-
nie, pozostałych kilkadziesiąt osób uznało, że powinni OSiR opuścić. Każdy miał inną 
argumentację. Głos w sprawie zabrał też oskarżony o zabicie osła. Jego stanowisko pu-
blikujemy na str. 7.

Olimpiada „Losy Polaków na 
wschodzie po 17 września” odbywa 
się już od dziesięciu lat. W pierw-
szym etapie szkolnym uczniowie 
szkół ponadgimnazjalnych piszą 
pracę historyczną. Tra�a ona do 
komitetów okręgów. Tam są rów-
nież oceniani uczniowie, którzy 
odpowiadają na pytania. Najlep-
sze prace z regionu przechodzą do 
�nału. W tym roku odbędzie się 
on w Zespole Szkół nr 1 im. Anny 
Wazówny.

- Organizacja �nału w naszej 
szkole jest ogromnym wyróż-
nieniem. W olimpiadzie wzięło 
udział kilkunastu uczniów z Golu-
bia-Dobrzynia. Przez ostatnie lata 
mieliśmy trzech laureatów oraz 
11 �nalistów. Przygotowania do 
olimpiady rozpoczęły się już we 
wrześniu 2008 roku, kiedy naszą 
szkołę i miasto odwiedził świętej 
pamięci profesor Paweł Wieczor-
kiewicz – opowiada Marek Bey-
ger, nauczyciel wiedzy o społe-
czeństwie w Wazównie, opiekun 
olimpijczyków. 

W czasie �nału najlepsi 
uczniowie z całej Polski będą od-
powiadali na pytania zadawane 
przez członków komisji. W ich 
skład weszli pracownicy naukowi 
z Uniwersytetu Kardynała Stefa-
na Wyszyńskiego w Warszawie, 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika  
w Torunia oraz Uniwersytetu Ka-
zimierza Wielkiego w Bydgoszczy. 
W jednej z komisji znalazł się rów-
nież nasz redakcyjny kolega i ab-
solwent historii na UMK Szymon 
Wiśniewski. Jest to wyróżnienie 
dla naszej redakcji. 

W przygotowanie olimpiady 
włączyły się samorządy: powiat 
golubsko-dobrzyński, miasto  
i gmina Golub-Dobrzyń, gmina 
Radomin i Wąpielsk,  przedsię-
biorcy – �rmy: Osada Karbówko, 
Roland 1, Adabet, Roman Borys, 
Zamek w Golubiu oraz wydawnic-
twa Nowa Era, Adam Marszałek  
i Stowarzyszenie Oświatowców 
Polskich. 

Red.

Dziś w Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny odbędzie się 
finał ogólnopolskiej olimpiady historycznej „Losy Pola-
ków na wschodzie po 17 września”. Do Golubia-Dobrzynia 
przyjechało ponad 140 uczniów z całej Polski. Ich prace 
są ocenianie przez historyków z trzech uniwersytetów.  
W jednej z komisji znalazł się nasz redakcyjny kolega Szy-
mon Wiśniewski.

      Golub-Dobrzyń

Olimpiada w Wazównie

R E K L A M A

Państwo Flik i państwo Ku-
charscy z Szychowa trudnią się 
hodowlą bydła. Obawiają się, że 
obwodnica Kowalewa odetnie 
drogę ich zwierzętom na pastwi-
ska. Aby znaleźć rozwiązanie ich 
problemu, burmistrz Andrzej Gra-
bowski zorganizował spotkaniem, 
na które zaprosił samych zaintere-
sowanych, przedstawicieli Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych  
i Autostrad, przedstawicieli kon-
sorcjum Ekosystem Śląsk i Broni-
sława Walugę (wykonawcę STEŚ). 
18 marca przedyskutowano moż-

liwe rozwiązania problemu. Pro-
jektanci drogi zaproponowali rol-
nikom przejścia pod obwodnicą, 
którymi przeprowadzaliby oni 
swoje zwierzęta na miejsce wypa-
su.

Pełna dokumentacja na czte-
ry warianty przebiegu obwodnicy 
miasta Kowalewo Pomorskie znaj-
duje się w siedzibie Generalnej 
Dyrekcji Budowy Dróg Krajowych 
i Autostrad w Warszawie, gdzie 
szczegóły uzgadnia jeszcze depar-
tament ochrony środowiska. 

PW

Każda nowa droga jest nie tylko ulgą dla kierowców, ale  
i swoistym płotem dla rolników posiadających gospodar-
stwa po obu stronach jezdni. Swoje zastrzeżenia co do 
pierwszej wersji projektu obwodnicy Kowalewa mieli rol-
nicy z Szychowa. Ich wątpliwości zostały rozwiane.

      Kowalewo Pomorskie

Obwodnica nie podzieli
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      Ciechocin

Przyjazny brzeg
Gmina Ciechocin otrzymała nagrodę podczas 22. Targów Sportów Wodnych „Wiatr Ê
i Woda”. - Doceniono nasze starania dotyczące poprawy infrastruktury i tworzenie atmos-
fery przychylnej sportom wodnym - mówi wójt Jerzy Cieszyński.

„Przyjazny brzeg" to prestiżo-
wa nagroda wręczana za tworze-
nie infrastruktury turystycznej, 
wspieranie turystyki wodnej i or-
ganizację spływów, regat i innych 
zawodów. Wyróżnienie z rąk pre-
zesa PTTK Lecha Drożdżyńskiego  
w imieniu gminy Ciechocin ode-
brał wójt Jerzy Cieszyński.

- Najbliższa okazja do po-
twierdzenia naszego zaangażowa-
nia w sporty wodne nadarzy się 
już w sierpniu. Będziemy wówczas 
organizatorami uroczystości 50. 
rocznicy spływu „Drwęca-Wisła". 
Jesteśmy już po pierwszych usta-
leniach z Urzędem Marszałkow-
skim. Spodziewamy się przyjazdu 
wielu znamienitych gości. Zależy 
nam na tym, żeby przy tej okazji 
wypromować Ciechocin. I to nie 
tylko na Polskę, ale cały świat, po-
nieważ wśród wodniaków znajdą 
się goście z wielu europejskich 
krajów - mówi wójt Jerzy Cieszyń-
ski.

Warszawskie targi Wiatr  
i Woda są największą i najstarszą 
imprezą wystawienniczą bran-
ży sportów wodnych i rekreacji  
w Polsce – rokroczną zapowiedzią 
zbliżającego się sezonu.

Targi pięć lat temu zostały 
przyjęte w poczet członków Inter-
national Federation Of Boat Show 
Organisers. Każdego roku Targi 
„Wiatr i Woda” gromadzą wy-
stawców z Polski, Europy i świata.  
W tym roku targi odwiedziło 28 
tys. osób. Wystawiało się 340 �rm 
z całego świata. 

PW

Wójt Jerzy Cieszyński wraz z innymi osobami wyróżnionymi za działania na rzecz 
turystyki wodnej

Targi turystyczne, podczas których wyróżniono gminę Ciechocin, odwiedziło 
28 tys. osób

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A
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      Plebiscyt

Orłowski goni Boluka-Sobolewskiego
Trwa zacięta walka między Jackiem Bolukiem-Sobolewskim a Jerzym Orłowskim. Kto bę-
dzie liderem? Na razie większość radnych nie otrzymała żadnego głosu poparcia. 

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnego ze swojej 
gminy, można wyrazić swoje za-
dowolenie poprzez wypełnienie 
kuponu drukowanego w CGD. 
Kupony należy dostarczyć do na-
szej redakcji pocztą lub osobiście.

Do końca kwietnia z każdej 
gminy wybrana zostanie trójka 
radnych. Przez dwa miesiące pół-
�naliści będą rywalizować o tytuł 
„Wzorowego radnego”. W każdej 
gminie wybierzemy tylko jednego 
„Wzorowego”. 

gmina Kowalewo Pomorskie

Jacek Boluk-Sobolewski - 193
Jarosław Chamski 
Gabriel Józef Gimiński
Roman Goryński 
Stanisław Kaznowski
Piotr Kłos
Jerzy Koralewski 
Bernard Łabich
Wojciech Małkiewicz - 9
Tomasz Franciszek 
Matusewicz 
Jerzy Jan Orłowski - 137
Krzysztof Skorski 
Grzegorz Stefański
Zygmunt Szczepański 
Maria Jolanta 
Wiśniewska-Staszak  - 10

miasto Golub-Dobrzyń

Anna Grudzień - 2
Mieczysław Gutmański - 10
Ewa Kardaszyńska - 2
Jacek Mizikowski - 5
Mariusz Piątkowski - 48
Józef Pietrzak - 3
Sławomir Prądzyński
Tadeusz Przygoński - 29
Kazimierz Radecki
Marek Stogowski
Wiesław Wałaszewski
Jarosław Zakrzewski - 45
Zbigniew Żebrowski - 5
Aleksandra Żuchowska - 24
Leszek Żuchowski - 1

gmina wiejska 

Golub-Dobrzyń

Sławomir Izajasz - 30
Hieronim Gutmański
Ryszard Skrzyniecki - 5
Artur Kaszyński
Aleksandra Dulczewska
Janusz Zakrzewski
Wojciech Angowski
Kazimierz Panter
Janusz Cybulski
Bogdan Jagielski
Ryszard Juszczak - 23
Marian Obara - 15
Czesław Lesiak
Jan Nowiński
Adam Opacki

gmina 

Radomin

Bogusław Zaworski  
Robert Petrykowski   
Adam Baliński 
Teodor Górski 
Andrzej Kiejnowski 
Czesław Klimek 
Renata Kowalewska - 15
Małgorzata Kuroś 
Henryk Kwiatkowski 
Waldemar Laskowski 
Stanisław Rogoziński 
Jerzy Silkowski 
Adam Stasiak 
Henryk Szynkiewicz 
Tomasz Żebrowski 

gmina 

Ciechocin

Krzysztof Gąsiorowski - 1
Marek Lewandowski
Wojciech Adamiak
Maria Beyger - 13
Andrzej Boruciński
Bohdan Dobrosielski
Romuald Gorczyński
Alfred Jagielski
Krzysztof Karpiński
Danuta Kazaniecka
Marian Kwiatkowski
Małgorzata Malinowska
Agnieszka Trokowska
Wiesław Winczura
Katarzyna Zatorska 

gmina 

Zbójno

Rafał Burkwicz - 12
Dorota Bróździńska
Edmund Czerwiński
Lech Dąbrowski
Alicja Dolecka -17
Grzegorz Maślewski
Janusz Jeziorski
Waldemar Jurkiewicz
Krzysztof Kozłowski 
Danuta  Krauza
Marek Majewski 
Edyta Urbańska 
Wacław  Walczewski
Teresa Wiśniewska
Mariola Wszelaki - 2

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A

- Na pomysł takiego niety-
powego powitania wiosny wpadł 
samorząd szkolny klas 4-6. To 
pierwsza edycja zabawy. Naszym 
celem było promowanie zdrowego 
odżywiania się m. in. poprzez je-
dzenie owoców i warzyw - mówi 
Sławomira Pliszczyńska, nauczy-
cielka przyrody .

Zadaniem każdej z klas ostro-

wickiej podstawówki było przy-
gotowanie prezentacji dotyczą-
cej jednego owocu lub warzywa. 
Uczniom postawiono dowolność 
sposobu prezentacji. Klasy wraz ze 
swoimi opiekunami przygotowały 
również stoły, na których ekspo-
nowały samodzielnie wykonane 
potrawy z owoców i warzyw. 

tekst i fot. PW

       Ostrowite

Zamiast Marzanny
Na nowatorski sposób przywitania wiosny wpadli uczniowie 
i nauczyciele z Ostrowitego. Nieekologiczne topienie kukły 
zastąpili zorganizowanym w piątek „Świętem Witaminy”. 

 „Rodzina marchewkowa”, czyli klasa prezentująca zalety marchwi: Oliwia Stenzel, 
Dominika Wesołowska, Nikola Lewandowska, Alina Dziankowska, 

Paulina Olszewska, Ola Broszko i Szymon Kęsicki 

Dzieci z klas I i II zaprezentowały rolę witamin

Prezentacja owoców

R E K L A M A
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       Szafarnia

Promocyjny film z pomysłem
W Centrum Sztuki Współczesnej w Toruniu odbyła się premiera filmu „Szafarnia Chopi-
na”. Ma on zachęcać do odwiedzenia ośrodka chopinowskiego. Film został przetłumaczo-
ny na język hiszpański. 

Film „Szafarnia Chopina” ma 
15 minut. Widz oglądając go może 
poczuć klimat Szafarni i poznać 
miejsca, w których bywał młody 
Fryderyk Chopin. Bohaterem dzie-
ła jest czternastoletni Wiktor Sup-
czyński. To on oprowadza widza 
po Szafarni, Golubiu-Dobrzyniu  
i Toruniu.

- Celem �lmu było pokaza-
nie Ośrodka Chopinowskiego  
w Szafarni z innej strony. Bohate-
rem jest Wiktor, uczeń szkoły mu-
zycznej, który odkrywa Chopina  
i jak sam mówi dzieła kompo-
zytora mają power. Odwiedza  
w naszym województwie miejsca, 
w których prawie 200 lat temu 
przebywał młody kompozytor - 
opowiada Agnieszka Brzezińska, 
dyrektor ośrodka.  

Wiktor jest uczniem Zespo-
łu Szkół Muzycznych w Toruniu. 
Uczy się grać na pianinie. Wygrał 
casting i tak zagrał w �lmie. Reży-
serem jest Ryszard Kruk.

- Mocną stroną �lmu „Sza-
farnia Chopina" jest dobry scena-
riusz, odbiegający od klasycznego 
�lmu promocyjnego. Mam na-
dzieję, że mój �lm zwiększy wie-
dzę o Ośrodku Chopinowskim  
i zachęci do jego odwiedzin – mó-
wił po projekcji reżyser. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Po projekcji widzowie mogli zadać pytania m.in. dyrektor ośrodka Agnieszce Brze-
zińskiej, reżyserowi Ryszardowi Krukowi, bohaterowi Wiktorowi Supczyńskiemu

Sala kinowa CSW pękała w szwach. Na widowni zasiadł 
m.in. wójt gminy Radomin Mieczysław Kończalski

       Golub-Dobrzyń

Nie po raz ostatni
W minioną sobotę w golubsko-dobrzyńskim Domu Kultury 
gościł Kuba Sienkiewicz. Publiczność wspólnie z artystą 
nuciła m. in. „Spokój grabarza” czy „Jestem z miasta”.

Jakub Sienkiewicz, doktor 
nauk medycznych, neurolog, od 
1990 roku związany z zespołem 
„Elektryczne Gitary”. Czasem 
występuje solowo, grał też wraz  
z Jackiem Wąsowskim, Zbignie-
wem Łapińskim. Nagrał pięć płyt 
studyjnych. Tworzy muzykę do 
polskich �lmów i produkcji tele-
wizyjnych. Ma na swoim koncie 
także główną rolę w debiucie reży-
serskim Olafa Lubaszenko. Wystą-

pił w krótkim �lmie na podstawie 
opowiadania Janusza Anderman-
na, grał samobójcę.

W 1994 roku ukazała się książ-
ka autorstwa Sienkiewicza „Jestem 
z drowy”. Zawierała one teksty 
piosenek, które były opatrzone 
komentarzami autora, a również 
wywiady z nim na tematy muzyki, 
medycyny czy życia prywatnego.

Piosenki zespołu „Elektryczne 
Gitary” – „Przewróciło się”, „Żą-

Publiczność świetnie bawiła się przy największych hitach wokalisty
Kuba Sienkiewicz recital rozpoczął 
„Człowiekiem z liściem na głowie”

      Golub-Dobrzyń

Spotkanie pań
Nieco po terminie, ale z wielkim kunsztem artystycznym 
przewodnicząca Sekcji Rencistów i Emerytów Związku Na-
uczycielstwa Polskiego w Golubiu-Dobrzyniu Stanisława 
Kamińska zorganizowała Dzień Kobiet.

Na uroczystość przyby-
ło ponad 40 byłych nauczy-
cieli i pracowników oświaty.  
W jednej z klas Szkoły Podstawowej 
nr 2 przy herbacie, kawie i cieście, 
goście wspominali swoje lata pra-
cy w szkolnictwie. Uświetnieniem 
tego spotkania był występ kapeli 

Spotkanie uświetnił zespół „Wesoła Harmonia”

      Kowalewo Pomorskie

Z marszałkiem
Za nami przedwyborcza debata telewizyjna między Sikor-
skim a Komorowskim. Zanim jednak obaj politycy stanęli 
naprzeciw siebie w Warszawie marszałek sejmu odwiedził 
Toruń. Tu spotkał się m.in. z przedstawicielem naszego 
powiatu.

W ostatnią sobotę Ratusz Sta-
romiejski w Toruniu zapełnił się 
ludźmi chcącymi posłuchać co 
na temat swojego kandydowania 
ma do powiedzenia Bronisław 
Komorowski. Wizyta w Toruniu 
była kolejnym etapem prawybo-
rów w Platformie Obywatelskiej. 
Na spotkaniu obecny był również 
reprezentant Platformy z powiatu 
golubsko-dobrzyńskiego - Jacek 
Boluk-Sobolewski, który piastuje 
jednocześnie funkcję przewod-

niczącego koła w Kowalewie Po-
morskim:

- Bronisław Komorowski to 
polityk wielkiego formatu, a przy 
tym normalny człowiek. Żałuję  
tylko, że nie odbyło się spotkanie 
w Toruniu z Radkiem Sikorskim - 
mówi Jacek Boluk-Sobolewski.

Po prezentacji Bronisław Ko-
morowski odpowiadał na pytania 
uczestników spotkania.

PW 

Na spotkaniu z Bronisławem Komorowskim klub PO z powiatu 
golubsko-dobrzyńskiego reprezentował - Jacek Boluk-Sobolewski

„Wesoła Harmonia”. Były piosen-
ki o miłości, przyjaźni, szacunku, 
tęsknocie. Piosenki przeplatano 
sentencjami i dowcipami. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali słodkie upo-
minki.

oprac. (kr)

dze”, „Koniec”, „A ty co”, „Dzieci 
wybiegły”, „Cyrk”, „Nie wiem co 
to sen”, „Basen i my” pojawiły się  
w �lmie „A ty co?” w reżyserii 
Mirosława Dembińskiego. Ścieżka 
dźwiękowa zespołu „Elektryczne 
Gitary” pojawiła się także w �l-
mie „Kiler”, „Kiler-ów 2-óch” oraz 
„Kariera Nikosia Dyzmy”.

Golubska publiczność świet-
nie bawiła się przy dźwiękach 
hitów Kuby Sienkiewicza. Pu-
bliczność podśpiewywała „Ki-
lera”, „Przewróciło się”, „Dzieci 
wybiegły” czy „Koniec”. Wokalistę 
mieszkańcy Golubia-Dobrzynia 
zobaczą po raz kolejny  26 czerw-
ca. Zespół „Elektryczne Gitary” 
zagra wówczas na naszej starówce.

Marta Wiwatowska-

Szczutkowska
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Prawo do obrony 

w prawie karnym

Zgodnie z art. 42 pkt 2 Kon-
stytucji Rzeczypospolitej Pol-
skiej, każdy przeciwko komu 
prowadzone jest postępowanie 
karne, ma prawo do obrony  
w każdym stadium postępowa-
nia. Może on w szczególności 
wybrać obrońcę lub na zasadach 
określonych w ustawie korzystać 
z obrońcy z urzędu. Obrońcą  
w procesie karnym może być 
tylko adwokat. Obrońcę usta-
nawia sam oskarżony, jednak 
do czasu ustanowienia obrońcy 
przez oskarżonego pozbawione-
go wolności, obrońcę może usta-
nowić inna osoba, np.: matka 
oskarżonego, o czym niezwłocz-
nie zawiadamia się oskarżonego. 

Jeden obrońca może bronić kil-
ku oskarżonych, jeżeli ich inte-
resy nie pozostają w sprzeczno-
ści. Obrońca może przedsiębrać 
czynności procesowe jedynie na 
korzyść oskarżonego. Osobisty 
udział obrońcy w postępowaniu 
nie wyłącza osobistego działa-
nia w nim oskarżonego. Prawo 
do obrony powoduje to, że pro-
kurator wnosząc o zastosowanie 
lub przedłużenie tymczasowego 
aresztowania powinien zagwa-
rantować podejrzanemu lub jego 
obrońcy możliwość zapoznania  
z aktami postępowania przy-
gotowawczego, które zawierają 
materiały mające uzasadniać 
dany wniosek. W postępowaniu  
w sprawach o wykroczenia 
obrońcą może być zarówno 
adwokat, jak i radca prawny. 

O s k a r ż o n y, 
który nie ma 
obrońcy z wy-
boru, może 
żądać aby mu 
w y z n a c z o -
no obrońcę  
z urzędu, je-
żeli wykaże, 
ze nie jest  
w stanie po-
nieść kosztów 
obrony, bez uszczerbku dla nie-
zbędnego utrzymania siebie i ro-
dziny. Obrona jest obligatoryjna 
w przypadkach gdy oskarżony 
jest: nieletni, głuchy, niemy, nie-
widomy lub gdy zachodzi uza-
sadniona wątpliwość co do jego 
poczytalności.

Podstawa prawna: Ustawa  
z dnia 6 czerwca 1997 roku - 
Kodeks postępowania karnego.

adwokat 

Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Niemożliwe stało się możliwe. Wynikiem 14 „za” i bez głosu sprzeciwu, rada gminy Cie-
chocin ustaliła poprawki do budżetu. Żadna ze stron nie osiągnęła stuprocentowego suk-
cesu. Doszło jednak do kompromisu, który przynajmniej tymczasowo daje gminie szansę 
na przetrwanie.

      Ciechocin

Mamy kompromis

Zuzanna Łazienka

Zuzia urodziła się w niedzie-
lę 21 marca. Tuż po urodzeniu 
ważyła 3300g i mierzyła 55 cm. 
Szczęśliwymi rodzicami są Bar-
bara i Łukasz z Łążyna.

Amelia Cedro

Amelka przyszła na świat  
w piątek 19 marca pięć minut po 
godzinie ósmej. Ważyła 3800g  
i mierzyła 57 cm. Amelka jest 
drugim dzieckiem Justyny  
i Grzegorza z Golubia-Dobrzy-
nia. W domu na młodszą siostrę 
czeka 4-letnia Julia.

Kiedy w środę  radni oraz go-
ście zbierali się na sali obrad cze-
kając na otwarcie sesji chyba nikt 
nie myślał, że poprawki do budże-
tu zostaną przegłosowane. Pod ob-
rady tra�ł bowiem tak niechciany 
przez opozycję „koszyk" zmian za-
miast wielu pojedynczych uchwał 
do wyboru. Wójt przedłożył rad-
nym propozycje zmian budżetu 
w czterech obszarach. Po pierw-
sze - zwiększenie pieniędzy na 
utrzymanie dróg, by móc wypłacić 
zaległe zobowiązania rolnikom, 
którzy odśnieżali drogi. Dodatko-
we pieniądze miały też posłużyć 
przygotowaniu nowych inwesty-
cji drogowych: m.in. dwóch dróg 
w Elgiszewie. W drugim obszarze 
wójt zaproponował zwiększenie 
wydatków na sport do 40 tys. zło-
tych. Przegłosowanie jego wnio-
sku uratowałoby Iskrę Ciechocin. 
Trzeci obszar zmian dotyczył re-
montu zepsutych pomp w gim-
nazjum. Ostatni wniosek dotyczył 
zaciągnięcia kredytu w wysokości 
700 tys. złotych na pokrycie sta-
rych zobowiązań:

- Kredyt nie jest moim po-
mysłem, ale konsekwencją wie-
loletnich zaniedbań dotyczących 
�nansów gminy - mówił Jerzy 
Cieszyński.

Przez dłuższą część sesji trwa-
ły spory między opozycją a wójtem 
dotyczące zasadności wprowadza-
nia zmian w budżecie. Wskutek 

zbyt wielkich emocji przewodni-
czący zarządził przerwę „na pa-
pierosa" a raczej na rozładowanie 
emocji. Po przerwie na salę obrad 
nie wrócił wójt Jerzy Cieszyński. 
Żadna ze stron nie chciała przyjąć 
do wiadomości wyjaśnień dru-
giej. Główną obawą opozycji było 
zaciąganie kredytu oraz inwesto-
wanie ponad siły gminy. Sytuację 
wyklarowała skarbnik gminy, któ-
ra objaśniła w bardzo przystępny 
sposób na czym polega problem 
gminy.

Ostatecznie zwyciężył zdro-
wy rozsądek i radni zgodzili się na 
kompromis. Opozycja obiecała, 
że zagłosuje za poprawkami wój-
ta, jeśli nie ulegnie zmianie kwota 
zysków ze sprzedaży działek na 
osiedlu w Elgiszewie. Dochody te 
miałyby pozostać na poziomie 1.4 
mln zł. Problem polega niestety na 
tym, że w tej chwili gmina ma go-
towych do sprzedaży 20 działek po 
ok. 25 tys. złotych. I zakładając, że 
nawet uda sprzedać się je wszyst-
kie, do 1.4 mln złotych gminie 
jeszcze sporo zabraknie. 

Lepszy jednak taki kompro-
mis niż żaden. Zresztą sami rad-
ni opozycji przyznali, że kwotę tę 
można zmniejszyć na przykład za 
miesiąc:

- Nic nie stoi na przeszkodzie, 
żeby uchwałę zmienić za miesiąc. 
Przyjrzymy się temu, jakie gmina 
osiąga wpływy ze sprzedaży dzia-

łek i wówczas podejmiemy decy-
zję - mówi radny Adamiak.

Ostatecznie doszło do głoso-
wania, w którym wszyscy zgodzili 
się na kompromisową propozycję. 
Co oznacza ta decyzja? 

- Najważniejsze, że będziemy 
mogli wypłacić zaległości odśnie-
żającym drogi. To nie była kom-
fortowa sytuacja, a teraz będzie 
ją można wyprostować - mówi 
skarbnik gminy.

Drugą stroną zadowoloną  
z decyzji rady są działacze sporto-
wi:

- Dzięki poprawce, Iskra 
otrzyma pieniądze. Trudno było 
uwierzyć, że radni podjęli taką de-
cyzję - mówi, nie kryjąc zadowo-
lenia Ireneusz Koepke, wiceprezes 
Iskry Ciechocin.

Nie mniej ważne jest to, że 
znalazły się pieniądze na to, żeby 
urzędnicy gminni rozpoczęli 
starania o pozyskanie pieniędzy  
z Unii Europejskiej. W tym roku 
o inwestycje będzie niezwykle 
trudno, ale mając gotowe plany, 
budowę będzie można rozpocząć 
w 2011. 

Decyzja rady cieszy, ale można 
ją było podjąć wiele wcześniej nie 
tracąc czasu na niepotrzebne swa-
ry. Wszak już Rzymianie mówili 
"Ibi victoria ubi concordia", czyli 
"gdzie zgoda, tam zwycięstwo”.

 
PW 

Golubsko-dobrzyński pro-
jekt uporządkowania gospodarki 
wodno-ściekowej jest kluczo-
wym przedsięwzięciem tego typu  
w województwie. Z tego względu 
w kwietniu w mieście odbędzie się 
uroczyste podpisanie umowy. 

Przypomnijmy, że prace po-
chłoną około 10 milionów zło-
tych. Połowę tej kwoty do�nansuje 
Urząd Marszałkowski w Toruniu.

- Jest duża szansa, że władze 
województwia przekażą nam wię-
cej wsparcia, bo aż 60 procent.  
Ponadto zaproponowano nam, że  
w tym roku otrzymamy 85 pro-
cent zwrotu nakładów. Dzięki 

temu prawie dwa miliony złotych 
będziemy mogli wykorzystać do 
kolejnych prac w tym roku – mówi 
z zadowoleniem burmistrz Roman 
Tasarz.

W tym roku prace wodno-
ściekowe miały zostać zrealizowa-
ne na ulicach Słuchajskiej, Dwor-
cowej, PTTK i Katarzyńskiej.  
W związku z możliwością zwięk-
szenia nakładów robotnicy poja-
wią się również na ulicy Szkolnej. 
Uporządkowanie rozpocznie się 
pod koniec czerwca lub na począt-
ku lipca. 

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Drogi i rury
W kwietniu zostanie podpisana umowa w sprawie realiza-
cji projektu uporządkowania gospodarki wodno-ściekowej 
w mieście.  Prace rozpoczną się pod koniec czerwca lub na 
początku lipca.  Projekt pochłonie 10 milionów złotych. 
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Druga strona medalu
Wojciech Kwiatkowski, oskarżony o zabicie osiołka należącego do pary wędrowców,Ê
którzy zatrzymali się w Golubiu-Dobrzyniu, odniósł się do artykułów na ten temat Ê
zamieszczonych w naszym tygodniku, kontaktów z poszkodowanymi  i rekompensaty, Ê
za to co zrobił.

„Bardzo długo milczałem w tej 
sprawie. Po ostatnich wydarzeniach  
i artykule, który ukazał się 18.03.2010 
r. w tygodniku regionu golubsko-do-
brzyńskiego „CGD” , muszę, a może 
nawet powinienem zabrać głos.

Chcę jeszcze raz podkreślić, że 
do zdarzenia doszło w wyniku nie-
szczęśliwego zbiegu okoliczności. 
Nie chciałem, ani też nie planowa-
łem zabić osiołka pary wędrowców. 

Feralnej nocy, krótko mówiąc, 
ja i państwo Marianne i Werner  
znaleźliśmy się w niewłaściwym 
miejscu, w niewłaściwym czasie. 

Stało się i chociaż bardzo bym 
chciał – nie cofnę czasu. Czuję się  
z tym bardzo źle.

Jednak fakty są takie, że od kie-
dy tylko istnieje Polski Związek Ło-
wiecki zdarzały się, zdarzają i pew-
nie będą zdarzały się takie pomyłki. 
Niejednokrotnie zdarzało się, że 
ginęły nie tylko zwierzęta, pomyłko-
wo zastrzelone przez myśliwych, ale  
i ludzie. Czy nikt w Polsce nie słyszał, 
że myśliwy postrzelił lub zastrzelił 
myśliwego? 

Fakty takie miały miejsce na 
długo przed tym, zanim ja zostałem 
myśliwym i nikt nie ma gwarancji, 
że się nie powtórzą, kiedy mnie już 
w tym związku nie będzie.

A jak się ma do zachowania 
„Norwegów” artykuł 38 ustawy  
z dnia 28 września o lasach (Dz.U.  
z 2005 r. Nr 45, poz.435), który sta-
nowi: „W lasach zabrania się: wypasu 
zwierząt gospodarskich, biwakowa-
nia poza miejscami wyznaczonymi 
przez właściciela lasu lub nadleśni-
czego, puszczania psów luzem”?

Taką orientację we współcze-
snym świecie muszą posiadać p. Ma-
rianne i Werner, przy sposobie życia 
jaki wybrali. Boję się, że jeżeli nadal 
będą ignorowali otaczającą ich rze-
czywistość, to jeszcze nie raz mogą 
narazić swoje zwierzęta i siebie,  
a także innych, takich jak ja i moja 
rodzina na przykre doświadczenia. 
Nie życzę im tego i obym był złym 
prorokiem.  

Wydarzenie to, to jest tragedia 
dla obu stron. Prosiłbym jednak 
wszystkich, którzy śledzą od po-
czątku to wydarzenie, byśmy nadali 
sprawie właściwy wymiar. To co się 
stało jest bardzo przykre, smutne 
i naganne, jednak myślę, że nasze 
miasto, Polska i świat widziały już 
większe tragedie. 

Czy ci, którzy tak chętnie mnie 
krytykowali i oceniali, choćby na 
różnych forach internetowych, po-
myśleli, że nic w życiu nie dzieje się 
bez przyczyny? Czy ktoś pomyślał, 
że gdyby Norwegowie zachowali się 

odpowiedzialnie i zgodnie z obowią-
zującym w Polsce prawem - nigdy by 
do tego nieszczęśliwego zdarzenia 
nie doszło? 

Jak pisały i mówiły o tym sze-
roko regionalne i krajowe media, 
Państwo Marianne Lovlie i Werner 
Wolfgang Fahrenholz „28 lat temu 
porzucili bite drogi. Zerwali z cywi-
lizacją, pozbyli się nawet zegarków. 
Ich życie to piesza wędrówka przez 
świat. Dosłownie. Maszerują z kraju 
do kraju, z miasta do miasta. No-
cują nawet zimą, w namiocie. Żyją  
z dorywczych prac i z tego co dadzą 
dobrzy ludzie... U progu grudniowej 
pełni, gdy stali obozem w lesie pod 
Golubiem-Dobrzyniem, nocną ciszę 
rozdarł wystrzał”.

Państwo Marianne i Werner 
wybrali swój sposób na życie. Ja tego 
ani nie krytykuję, ani nie oceniam. 
Ale czy to znaczy, że taki sposób na 
życie zwalnia ich od przestrzegania 
prawa i ogólnie przyjętych norm? W 
każdym kraju na świecie obowiązu-
ją jakieś przepisy i zasady, czy to się 
komuś podoba, czy nie. Im bardziej 
cywilizowany kraj, tym bardziej 
rozbudowane normy zachowań i 
skuteczne prawo. Czy w krajach, z 
których pochodzą – Niemcy i Nor-
wegia - turysta może robić to co 
jemu akurat pasuje - nie zważając na 
obowiązujące prawo, choćby przy-
świecała mu czysta i piękna idea? 
Kto był kiedykolwiek w tych kra-
jach, bądź gdziekolwiek za granicą,  
a zwłaszcza w Niemczech czy Nor-
wegii - bez problemu odpowie sobie 
na te pytania.

A zatem, czy Państwo Marianne 
i Werner, będąc w Polsce - mogli za-
chowywać się tak jak im akurat było 
wygodnie - nie licząc się z obowią-
zującym w naszym kraju prawem 
i panującymi realiami? Dlaczego, 
kiedy przybyli do naszego miasta 
nie zgłosili się do władz samorządo-
wych, policji, czy też straży miejskiej 
o wyznaczenie im miejsca na obo-
zowisko? Jak życie pokazało bardzo 
dobrze sobie radzą w naszym mie-
ście. Kiedy zginęła oślica bez pro-
blemu tra�li na policję. To w końcu 
wykształceni ludzie i można wobec 
nich mieć jakieś oczekiwania. Teraz 
sami mówią, że „Tu na miejscu jest 
policja, prokuratura i telefon”. 

A wystarczyło tylko na począt-
ku z tego skorzystać.

Czy obywatel Polski, mieszka-
niec naszego miasta może rozbić 
swój obóz ze zwierzętami za grani-
cą, wszędzie tam gdzie będzie mu 
pasowało? Proszę nie zapominać, że 
przybyli do naszego miasta z trzema 
osłami i trzema psami, w czasie gdy 

świat i Polska zmagali się ze świńską 
grypą. Czy kiedy przybyli do nasze-
go miasta, do czasu kiedy padł strzał, 
zainteresowały się nimi służby wete-
rynaryjne, czy jakiekolwiek inne? 

Myślę, że zadziałał tu doskonale 
znany na świecie nasz polski „syn-
drom obcokrajowca”.

Polega on na tym, że czego ab-
solutnie nie wolno robić w tym kraju 
Polakom - wolno przebywającym tu 
obcokrajowcom. Nimi Polacy za-
wsze są zachwyceni, tolerancyjni. 

Im wybaczą wszystko, swoim – 
nic. Całą zimę telewizja torpedowała 
nas informacjami, że gdzieś w Polsce 
jakaś starsza Pani czy biedny rolnik 
trzymali swoje zwierzęta na mrozie, 
że nie zapewnili im odpowiednich 
warunków podczas srogiej zimy. La-
rum podnosili obrońcy praw zwie-
rząt i wszelkiego rodzaju Animalsi. 
Wszyscy wiedzieli w jakich warun-
ków podczas zimy „Norwegowie" 
trzymali swoje ukochane zwierzęta, 
swoich jak mówią „członków rodzi-
ny". Czy ktoś słyszał by byli na sta-
dionie jacyś obrońcy praw zwierząt, 
a gdzie byli słynni Animalsi? Czy za-
interesowali się co te zwierzęta jedzą, 
nie tylko w czasie ich pobytu na sta-
dionie, ale podczas całej wędrówki? 
Mieszkańcy miasta chętnie wspierali 
podróżników i chwała im za to, ale 
czy równie chętnie wspierają na-
szych, biednych, poszkodowanych 
przez los mieszkańców, samotne 
matki, rencistów, emerytów? Myślę, 
że dopiero udzielenie sobie odpo-
wiedzi na te, nie wszystkie jeszcze 
pytania, daje prawo do oceny całej 
sytuacji.

W przedmiotowym artykule 
Pan Werner Fahrenholz mówi, że 
czekał na mnie, ale nie przyszedłem 
i nawet nie przeprosiłem. 

Długo nie byłem w stanie upo-
rać się emocjonalnie z tym co się 
stało. Ja również miałem swój żal. 
Kiedy opadły emocje, myślałem o 
tym. Jak jednak miałbym to zrobić? 
Po niemiecku, norwesku? Nie znam 
żadnego z tych języków. Byłem po-
dejrzany, do takich przeprosin mu-
siałbym się przygotować - zatrudnić 
tłumacza przysięgłego, który spo-
rządziłby jakiś protokół. Musiałoby 
to być s�lmowane i odbyć się przy 
świadkach dlatego, że musiałyby być 
na to dowody. 

Nie ukrywam, że bałem się re-
akcji pani Marianne, która w swoich 
wypowiedziach w mediach mówiła, 
że zabiłem jej dziecko, córkę, człon-
ka rodziny i powinienem tra�ć do 
więzienia na 20 lat. W tych okolicz-
nościach nie wiem czy mogłem się 
zdecydować na osobisty kontakt. 

Bałem się emocji, które mogłyby się 
ujawnić podczas takiego kontaktu. 

By nie komplikować sytuacji  
i być w posiadaniu jakiegoś dowo-
du, wyrazy współczucia wyraziłem  
w tygodniku CGD. Ponadto wysła-
łem do p. Marianne i Wernera list,  
w języku polskim i niemieckim,  
w którym starałem się wytłuma-
czyć całą sytuację i jeszcze raz wy-
razić moje ubolewanie z powodu 
śmierci oślicy. Do listu dołączyłem 
dowody poniesionych kosztów za 
osiołka (kwotę 2,500 tys. zł. wpłaci-
łem na cele charytatywne wskazane 
przez Pana Burmistrza i Pana Wi-
cestarostę) oraz zobowiązanie, któ-
re złożyłem Burmistrzowi, iż chcę 
partycypować w kosztach uprząt-
nięcia obozowiska wędrowców na 
stadionie, po opuszczeniu go przez 
„Norwegów". Niestety mimo iż 
Pan Werner, bez jak sądzę narady z 
prawnikiem – tak bardzo czekał na 
mnie i ubolewa, że nie przyszedłem - 
nie pokusił się już do odebrania listu 
ode mnie, ponieważ jak się wyraził 
- musiałby się przedtem naradzić z 
prawnikiem. Mimo wielokrotnego 
awizowania poczty, nieodebrana ko-
respondencja do mnie wróciła. 

Państwo Marianne i Werner 
wyrazili się, iż „nie chodzi nam o 
odszkodowanie, ale o karę”.

A ja myślę, że chodzi tu głów-
nie o odszkodowanie. Jak wynika  
z informacji podanych przez „Nor-
wegów" do prasy, z nowej oślicy Pani 
Marianne jest zadowolona. Kiedy 
dostarczono oślicę „Marianne się 
rozpłakała. Tym razem ze szczęścia”. 
Powiedziała: „Jest śliczna, taka po-
dobna do Rosality”. 

Zanim 18.03.2010 r. w CGD 
pojawiła się informacja, iż praw-
nicy doradzili im, żeby ubiegali się  
o 100 000 złotych odszkodowania, to 
miesiąc przed tym, na wniosek Pana 
Wernera Wolfganga Fahrenholza, 
zawitał do naszego domu prawnik 
z Kancelarii Prawno-Mediacyjnej 
w Toruniu z umową ugody, z któ-
rej wynikało, iż strony odstąpią od 
procesowo-sądowej drogi - jeżeli 
wypłacę im kwotę pieniężną w wy-
sokości 20 000 złotych. Nie mogłem 
zgodzić się na taką kwotę, ponieważ 
wykazałem mediatorowi jakie kosz-
ty, oprócz zwrotu kwoty 2.5 tysiąca 
za osiołka, będę musiał jeszcze po-
nieść. Są to koszty sądowe, nawiąz-
ki, koszty związane z adwokatem  
i uprzątnięciem ich obozowiska na 
stadionie. Oświadczyłem, że jestem 
w stanie dać 5 000 złotych. Niestety 
po wielu negocjacjach - Norwegowie 
odmówili przyjęcia tej kwoty i uznali 
ją za zbyt małą „wobec kosztów jakie 
ponieśli". Dziś jak już wszyscy wie-
my chcą 100 000 złotych. Pan Wer-
ner chce, żebym poniósł karę...

Będę karany wyrokiem sądo-
wym. Poniosę koszty �nansowe 
i najgorsze co mnie spotka, będę 
ukarany przez sąd łowiecki. Do tego 
dochodzi nagonka medialna i spo-
łeczna.

Jestem zniszczony jako człowiek 
i myśliwy – jaką więc karę Państwo 
Werner i Marianne jeszcze widzieli-
by dla mnie? - całkowitą ruinę spo-

łeczną i �nansową? Czy dopiero to 
da im pełną satysfakcję ? A jeśli cho-
dzi o winę i karę - czy nie mają sobie 
nic do zarzucenia?

Chcą 100 000 złotych. Myślę, że 
po tak długim pobycie w Polsce wie-
dzą ile to jest pieniędzy. Czy prze-
ciętna polska rodzina jest w stanie 
taką kwotę odłożyć przez całe swoje 
życie? Nie mam takich pieniędzy. Na 
to co mam pracowaliśmy z żoną całe 
swoje dotychczasowe życie. Żona 
pracuje zawodowo 30 lat, ja pracuję 
ciężko od 17. roku życia. Nie utrzy-
muję się z datków ani prac doryw-
czych. Wiem co to ciężka, �zyczna 
praca i mam wielki szacunek do pie-
niędzy, ponieważ wiem jak trudno 
jest je w tym kraju zarobić. 

Nasuwa się pytanie - Czy żeby 
zadośćuczynić ich żądaniom mam 
sprzedać to na co tyle lat pracowa-
łem? I co wtedy – mam kupić na-
miot i zamieszkać na stadionie? 

A może któryś z krajów ojczy-
stych Pani Marianne i Pana Wer-
nera udzieli mi schronienia? Może 
państwo niemieckie lub norweskie 
przyjmie mnie do jakiegoś miastecz-
ka na jakiś miejski stadion? 

Ostatnią kwestią, do której 
chciałbym się w tym miejscu od-
nieść, to jest stwierdzenie pary wę-
drowców, że „w mieście brakuje 
możliwości zarobku, jakie są u go-
spodarzy na wsi”.

Pytałem wielu ludzi, przedsię-
biorców z naszego miasta - czy spo-
tkali się z faktem poszukiwania ja-
kiejkolwiek pracy przez Norwegów 
– nikt nie udzielił mi twierdzącej 
odpowiedzi.  A jeżeli nie było pracy 
w mieście, czy szukali jej w okolicz-
nych wsiach? 

Bo o to też pytałem rolników ze 
wsi położonych najbliżej Golubia-
Dobrzynia, niestety tu również nie 
uzyskałem twierdzącej odpowiedzi. 
Mieli przecież dużo wolnego czasu. 
Proszę zapytać dyrektora stadionu 
czy od końca listopada do dzisiaj 
zaproponowali pomoc w jakichkol-
wiek pracach. A może podczas tej 
ciężkiej i mroźnej zimy próbowali 
coś odśnieżać na stadionie w ra-
mach wdzięczności za korzystanie  
z łazienki, wc i telefonu ?

Prawda jest taka, że Państwo 
Marianne i Werner pójdą dalej  
w świat. Będą się utrzymywali z prac 
dorywczych i datków - ja będę mu-
siał żyć tu i teraz i nie sądzę, żeby 
datki od ludzi pozwoliły mi prze-
trwać.

Myślę, że powoli wszyscy mają 
już tego dosyć, jednak biorąc pod 
uwagę roszczenia p. Marianne  
i Wernera - długo nie będzie można 
o tym zapomnieć. 

Na zakończenie - pragnę raz 
jeszcze przeprosić wszystkich tych, 
którzy z powodu tej sytuacji narażeni 
byli lub są na jakiekolwiek kłopoty.” 

Z poważaniem 

Wojciech Kwiatkowski

Cytaty 
pochodzą

z „Łowca Polskiego" nr 3/2009 
oraz tygodnika CGD
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Obrazy, przedmioty rękodzielnicze, a na deser koncert roc-
kowy - tak w skrócie wyglądała inauguracja wystawy pt. 
„Wiosenny Ogród”, która odbyła się w sobotę w Kowale-
wie Pomorskim.

      Kowalewo Pomorskie

Wiosenny ogród

W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- 29-30 marca od godz. 9.00 w Domu 
Kultury w Golubiu-dobrzyniu bodbę-
dzię się Przegląd Twórczości Ludowej 
„Wielkanoc 2010”

OŚRODEK CHOPINOWSKI
SZAFARNIA
tel. 0 56 682 79 30
- 27.marca godz. 17:00 - „Szkolna 
Partytura” - koncert uczniów Zespołu 
Szkół Muzycznych w Toruniu. Usły-
szeć będzie można utwory skompo-
nowane przez samych uczniów, inspi-
rowane muzyką Fryderyka Chopina.  
Koncert dedykowany jest Fryderykowi 
Chopinowi. 
- 28 marca godz. 17:00 koncert „Mu-
zyka Baroku”, wystąpi zespół muzyki 
dawnej „Laboratoire de la Musique” 
w składzie: Szymon Szetela – tenor, 
Łukasz Rafiński – trąbka barokowa, 
Marcin Tarnawski – skrzypce, Ewa 
Witczak – wiolonczela, Dorota Zim-
na - klawesyn. Cena biletów: 10 zł 
ulgowy/ 20 zł normalny. Na ten kon-
cert można pojechać Chopin Busem!  
Odjazd: 15:30 Toruń, sprzed Urzędu 
Marszałkowskiego, pl. Teatralny 2 i 
16:30 sprzed Urzędu Powiatowego w 
Golubiu Dobrzyniu Koszt przejazdu z 
Torunia 10 zł w obie strony! 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 5 
wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/oso-
ba, całe (max. 6 osób) 100zł/godzina; 
sauna na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/godzina; 
siłownia 10 zł/wejście; całe mini SPA 
(max. 15 osób) 250zł/godzina; mini 
SPA (karnet 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 wejść 

50zł; tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża wi-
dokowa gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 6 osób) 
70zł/godzina;  mini golf 20zł/godzina

OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
Lonża - 30 zł / 30 minut
Jazda na padoku - 40 zł/h
Jazda w teren - 55 zł/h
Oprowadzki dla najmłodszych - 10 
zł/15 minut
telefon 695-850-452

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Zajęcia taniec nowoczesny poniedzia-
łek 17.30-20.30, środa godz.16.30 – 
19.30
- Zajęcia taniec towarzyski wtorek i 
czwartek godz. 17.00
- Koło germanistyczne, poniedziałek 
godz. 17.30
- Zajęcia wokalne, środa i piątek godz. 
14.00 - 18.00
- Koło recytatorskie, środa i piątek 
godz. 16.00
- Koło plastyczne, środa godz. 13.00
- Zajęcia origami, środa godz. 14.00
- Rytmika dla dzieci od 3 do 10 lat, 
wtorek godz. 16.00

OŚRODEK SPORTU
I REKREACJI 
GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedziałek 
16.30-18.00, czwartek 16.00-18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 19.00-
20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet , poniedziałek 20.00-
22.00, czwartek 19.00-21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 16.00-
18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek i piątek 

16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 12.00-
20.00, soboty 10.00-14.00 (wejście 5 
zł, karnet bez ograniczenia 30 zł/mie-
siąc) 

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

LODOWISKO 
CAŁOROCZNE 
TORUŃ
Szosa Chełmińska 177-181,
tel. 056 669 32 25 
Bilet zwykły: 9 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w marcu: soboty i niedzie-
le 10.00-16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
25 marca 9.30, 12.00, 26 marca 12.00, 
28 marca 16.00  ,,Olbrzym”, 
30, 31 marca 9.30, 12.00 ,,Na arce o 
ósmej” 
Ceny biletów: 13, 14, 15 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 25 marca 19.00 w ramach „Kabare-

towych czwartków” spektakl „Bądźcie 
zdrowi”. Bilety kosztują 25 zł.
- 26 marca 18.00 wieczór autorski 
Wojciecha Kassa. Wstęp wolny.

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY 
TORUŃ
pl. Teatralny 1, tel: 0 56 622 50 21
27, 28, 30 i 31 marca 19.00 „Caritas. 
Dwie minuty ciszy.”
Bilet zwykły: 25 zł
Bilet ulgowy:  16 zł

KLUB OD NOWA 
TORUŃ
Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 25 marca 18.00 - GIEŁDA PIOSENKI, 
czyli eliminacje do 46. Studenckiego 
Festiwalu Piosenki w Krakowie. 
- 26 marca 18.30 - PÓŹNE POPOŁU-
DNIE POETYCKIE - spotkanie z Joanną 
Domżalską, Pawłem Zarembą oraz z 
Cezarym Dobiesem
- 27 marca 19.00 Koncert grupy DIA-
NOYA, bilety 10 i 15 zł.

OPERA NOVA 
BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 25 i 31 marca 19.00, opera 
„La Traviata”. Bilet zwykły 20,30 i 40 zł, 
ulgowy 10, 15 i 20 zł.

FILHARMONIA 
POMORSKA BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
Repertuar: 
- 26 marca 19.00 koncert Orkiestry 
Symfoniczneuj Filharmonii Pomor-
skiej, Wojciech Rodek - dyrygent, Ro-
man Lasocki - skrzypce
Bilety na koncerty symfoniczne od 15 
do 50 zł, koncerty kameralne od 12 zł 
do 30 zł, koncerty specjalne od 30 do 
100zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, tel. 056 622 
60 66 
Repertuar:
 SEANSE ASTRONOMICZNE W PLA-
NETARIUM
„Astropies Łajka”  (dla dzieci) – sob 
27.03. godz. 12:00
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) – niedz 
28.03. godz. 12:00, śr 31.03. godz. 
10:15
„Cudowna podróż” (dla dzieci) – czw 
25.03. godz 10:15, pt 26.03. godz 
10:15, wt 30.03. godz 9:00 i 12:45
„Wyprawa po ogień i lód” (dla dzieci) 
– wt 30.03. godz 10:15
„Kosmiczne podróże” – sob 27.03. 
godz 14:30
„Makrokosmos” – pt 26.03. godz 
15:15, niedz 28.03. godz 16:00, śr 
31.03. godz 11:30 i 15:15
„Operacja Saturn” – sob 27.03. godz 
13:15
„Osiem planet ?” – czw 25.03. godz 
9:00 i 15:15, pt 26.03. godz 11:30 i 
14:00, sob 27.03. godz 15:45, wt 
30.03. godz 15:15
„W niebo wpatrzeni” – sob 27.03. 
godz 17:00
„Wirująca Ziemia” – czw 25.03. godz 
11:30, wt 30.03. godz 11:30
„Znaki na niebie” – niedz 28.03. godz 
14:00
SALA ORBITARIUM: godziny wejść: 
wt-pt  9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45, sob  11:20, 12:45, 14:00, 
15:15, 16:30, niedz  11:20, 13:00, 
15:00
Bilet do planetarium: zwykły 11 zł, 
ulgowy 9 zł. Bilet do orbitarium: 
zwykły 9 zł, ulgowy 7 zł. W soboty, 
niedziele i święta dla wszystkich od-
wiedzających bilet ulgowy.

Informacje o or-
ganizowanych impre-
zach można przesyłać 
e-mailem na adres: re-
dakcja@cgd.com.pl

Autorami prac zgromadzo-
nych na wystawie są członkowie 
Stowarzyszenie Artystów Ama-
torów ARS. Artyści amatorzy 
działają od ośmiu lat przy Miej-
sko-Gminnym Ośrodku Kultury 
w Kowalewie Pomorskim. Swo-
je wystawy ARS miało nie tylko  
w Kowalewie, ale także w sąsied-
nich miastach, chociażby w Wą-
brzeźnie i Brodnicy. Sobotni wer-
nisaż jest 28. w historii ARS-u. 

Przybyłych na uroczystość 
otwarcia wystawy gości powitano 
kieliszkiem wina kawą, herbatą 
oraz drobnymi przekąskami. Prace 
zaprezentowane na wernisażu wy-
konane były przy pomocy różnych 

technik malarskich. Uwagę zwra-
cały również prace rękodzielnicze. 
Wszystkie dzieła łączyła tematyka 
związana z wiosną, wszak ubie-
gła sobota była pierwszym dniem 
wiosny.

Na wernisażu swoje prace 
zaprezentowali: Danuta Rosik, 
Jadwiga Zubko, Ludwika Markie-
wicz, Elżbieta Arbart, Elżbieta Róg 
- Idzikowska, Dorota Wardeńska, 
Grażyna Kilanowska, Agata Ar-
bart, Zbigniew Marchewka, Ro-
man Stawicki. Gościnnie prace 
wystawili również: Zo�a Znajew-
ska i Irena Arbart.

tekst i fot. Piotr Wołyński 

      Powiat

Marszałek dał na kulturę
Klub Miłośników Starych Ciągników i maszyn rolniczych 
„Retro-Traktor” w Golubiu-Dobrzyniu, Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury w Kowalewie Pomorskim oraz Miejska Ê
i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Golubiu-Dobrzyniu 
otrzymają dofinansowanie z Urzędu Marszałkowskiego.

Co roku Urząd Marszałkow-
ski w Toruniu organizuje konkurs 
na do�nansowanie przedsięwzięć  
z dziedziny kultury, sztuki, tradycji 
i dziedzictwa narodowego. Wnio-
ski składają między innymi biblio-
teki, stowarzyszenia, domy kultury 
organizacje młodzieżowe. 

Z terenu powiatu wnioski 
złożyły: Klub Miłośników Starych 
Ciągników i maszyn rolniczych 
„Retro-Traktor” w Golubiu-Do-
brzyniu, Miejsko-Gminny Ośro-
dek Kultury im. W. Reymonta  
w Kowalewie Pomorskim, Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
im. ks. F. K. Malinowskiego, Dom 
Kultury w Golubiu-Dobrzyniu 
oraz Gminna Biblioteka Publiczna 
w Radominie. Niestety, pracownicy 

urzędu pozytywnie rozpatrzyli tyl-
ko trzy wnioski. 

Klub Miłośników Starych Cią-
gników na zorganizowanie zlotu  
i wystawy starych ciągników i ma-
szyn rolniczych otrzymał trzy ty-
siące złotych wsparcia. 

- Z okazji Dni Golubia-Do-
brzynia chcemy zorganizować zlot 
starych ciągników i maszyn rolni-
czych. Planujemy, aby w imprezie 
wzięło udział 40 ciągników. Chce-
my pozyskać sponsorów, którzy 
pomogą nam zorganizować zlot - 
opowiada Michał Piotrowski, pre-
zes klubu.

Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury w Kowalewie Pomorskim 
uzyskał cztery tysiące złotych dota-
cji. Wsparcie będzie przeznaczone 

na organizacje XVIII Diecezjalne-
go Festiwalu Pieśni i Piosenki Re-
ligijnej. 

- Festiwal odbędzie się w paź-
dzierniku. Jego poprzednie edycje 
cieszyły się dużym zainteresowa-
niem. W poprzednim brało udział 
aż 200 uczestników. Przyjechali 
do nas soliści, zespoły oraz chóry  
z kilku diecezji. Nasza impreza wpi-
sała się już w kalendarz – mówi Zo-
�a Marchewka, dyrektor ośrodka. 

Pieniądze otrzymała również  
Miejska i Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w Golubiu-Dobrzyniu. Bi-
blioteka otrzymała dotacje na dwa 
projekty: „Na pograniczu religii  
i kultur – Rys z historii Golubia-
Dobrzynia i okolic” oraz „Pamięć 
zatrzymana w kamieniu – prze-
wodnik po cmentarzach regionu”. 
Oba przedsięwzięcia zostały do�-
nansowane w kwotach po dwa ty-
siące złotych. 

- W poprzednim roku urząd 
do�nansował nasz projekt doty-
czący przydrożnych kapliczek.  
W tym, roku chcemy ocalić od za-
pomnienia nieczynne cmentarze. 
Będzie z nami współpracowała 
młodzież między innymi z Liceum 
im. Anny Wazówny – dodaje Bar-
bara Wasiluk, dyrektor biblioteki. 

Wnioski złożyły jeszcze Dom 
Kultury w Golubiu-Dobrzyniu 
na jarmark średniowieczny oraz 
przegląd twórczości artystycznej 
seniorów oraz Gminna Biblioteka 
Publiczna w Radominie na projekt 
dotyczący pobytu Fryderyka Cho-
pina na ziemi dobrzyńskiej. Nieste-
ty, wnioski te zostały odrzucone. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Klub Miłośników Starych Ciągników i maszyn rolniczych jest jedynym w regionie 
tego typu stowarzyszeniem. Klubowicze chcą zorganizować zlot pojazdów 
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Gmina Lipno położona jest  
w środkowo-wschodniej części wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego 
i zajmuje centralną część powiatu 
lipnowskiego. 

Co warto zobaczyć?

- Godne uwagi są zespoły 
parkowo-dworskie. W Wierzbic-
ku obiekt wzniesiono w połowie 
XIX w. Został on rozbudowany ok. 
1920 r. W parku znajduje się nie-
wielki staw, wzdłuż którego rośnie 
żywopłot grabowy. W najbliższym 
otoczeniu pałacu występuje stary 
drzewostan parkowy, głównie li-
ściasty (lipa, dąb, jesion, kasztano-
wiec). 

- Zespół dworsko-parkowy 
znajduje się też w Jastrzębiu. Jego 
powstanie datuje się na początek 
XIX wieku. W drugiej połowie 
XIX w. dobudowano do dwor-
ku murowane skrzydło z dwiema 
kondygnacjami i dwuspadowym 
dachem, co zmieniło styl dworu 
na eklektyczny. Część zabudowań 
jest przeznaczona na cele miesz-
kalne, a część wykorzystywana 
przez Gminną Bibliotekę Pu-
bliczną. Dwór otoczony jest par-
kiem, nie zachowały się tu dawne 
drogi, chociaż ślad ich w terenie 
można odczytać ze szpalerowate-
go układu drzew i luk pomiędzy 
nimi. Park dworski z okazałym 
starodrzewem i czytelną kompo-
zycją przestrzenno-funkcjonalną, 
powstał na początku XIX wieku  
w stylu krajobrazowym, ze stawem 
o nieregularnym wydłużonym 
kształcie. Na środku stawu znajdu-
je się zadrzewiona wyspa. Pomię-
dzy dworem a stawem znajduje 
się polana. Na początku XX wieku 
zasadzono aleję grabową i urzą-
dzono kort tenisowy. Właścicielem 
zespołu jest Skarb Państwa, przy 

czym park znajduje się w zarządzie 
Nadleśnictwa Skrwilno, natomiast 
dwór Urzędu Gminy Lipno.

- Same parki podworskie zoba-
czyć można także w Radomicach i 
Złotopolu. W tej drugiej miejsco-
wości znajdują się resztki drze-
wostanu parkowego ze strumie-
niem i stawem. Strumień stanowi 
zachodnią granicę (do wysokości 
alei lipowej) parku. Wzdłuż szosy 
część parkową oddziela podwój-
ny szpaler żywopłotowy z grabu. 
Ogółem rozpoznano i zinwentary-
zowano na obszarze tym 30 gatun-
ków drzew i krzewów. Najliczniej 
występuje olcha czarna. 

- Miłośników sztuki sakralnej 
zainteresuje kościół drewniany  
w Brzeźnie z XVIII w. fundacji Ro-
ściszewskich właścicieli dóbr ziem-
skich Brzeźno. Początkowo stał on  
w ogrodzie należącym do dziedzi-
ca. Na miejsce, gdzie stoi dzisiaj zo-
stał przeciągnięty za pomocą belek. 
W latach 1955-1956 został odno-
wiony i powiększony o murowaną 
przybudówkę od północy i kapli-
cę od południa. Chór muzyczny 
drewniany na czterech słupach. 
Wewnątrz znajduje się tylko ołtarz 
główny barokowy z pierwszej po-
łowy XVIII w. z obrazem św. Anto-
niego Padewskiego oraz kilka sta-
rych ławek (nie mających wartości 
historycznej). Poza tym wyposaże-
nie kościoła zostało przeniesione 
do nowego murowanego kościoła 
wybudowanego ok. 2000 roku.

- Warto zobaczyć także ko-
ściół drewniany p. w. św. Mateusza  
wybudowany w drugiej poł. XVIII 
w., być może rozbudowany w 1813 
r.  Ściany od zewnątrz i wewnątrz 
oszalowane przed 1939 r. Wypo-
sażenie kościoła jest jednolite, kla-
sycystyczne. Uwagę zwraca ołtarz 

główny ze współczesnym obrazem 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy. 
Po bokach dwa ołtarze. 

- Turystów zainteresuje też 
murowany kościół pod wezwa-
niem św. Jadwigi w Karnkowie  
z 1761 r. fundacji Piotra Karnkow-
skiego. Budynek rozplanowany jest 
na rzucie nierównego krzyża łaciń-
skiego, który tworzą: prezbiterium, 
nawa, dwie kaplice boczne, wieża 
oraz zakrystia z bocznym aneksem. 
Do kościoła prowadzą trzy wejścia. 
Kościół wykonany został z cegły  
i pokryty jest tynkiem. Zdobią go 
cztery barokowe szczyty. W naj-
wyższym miejscu budynek osiąga 
około 25 m wysokości. 

- Na terenie gminy Lipno nie 
brakuje chałup-skansenów. Wśród 
nich wymienia się: w Jankowie 
- zagroda nr 60 (dom,stodoła), 
w Karnkowie - dom nr 22, w Ru-
munkach Głodowo - zagroda nr 
8 (dom, obora, z szopą) i  w Trze-
biegoszczu - chałupa drewniana  
z końca XVIII w.

- Nie tylko pasjonatów historii 
zainteresują mogiły na cmentarzu 
w Karnkowie. „Śp. Jan Jędrzejew-
ski, żył lat 53, został zamordowa-
ny przez Niemców 12.09.1944 r.”,  
„Śp. Tadeusz Mierzejewski, żył lat 
45, Wiktor Kaczmarek, żył lat 43, 
zginęli od kul faszystów niemiec-
kich 5.01.1945 r.”, „Tu leżą szczątki 
ok.200 osób zamordowanych przez 
hitlerowców w latach 1940 - 1944 
Cześć ich pamięci. - to tylko nie-
które z napisów na pomnikach. 

oprac. (kr)

informacje i zdjecia pocho-

dzą ze strony internetowej gminy 

Lipno

      Po Kujawsko-Pomorskim

Jedziemy do ... gminy Lipno
W zeszłym tygodniu zaprezentowaliśmy m.in. walory turystyczne gminy Lipno w Wiel-
kopolsce. Dziś zapraszamy turystów do gminy Lipno w województwie kujawsko-pomor-
skim.

Kościół w Karnkowie

Kościół w Brzeźnie

Zespół pałacowo-parkowy w Weirzbicku

NIE TYLKO ZWIEDZANIE

CO JESZCZE W POWIECIE LIPNOWSKIM?

- Klub Muzyczny Bakalarka w Miejskim Centrum Kulturalnym 

(Lipno, ul. Piłsudskiego 22) zaprasza m.in. na kawę Poli Negri, pierogi,  

a w piątki muzykę na żywo. Godziny otwarcia: wtorek-niedziela 

godz. 15-22

- Kino Ca�e w Kinie Nawojka oferuje darmowy dostęp do In-

ternetu w „�lmowym” klimacie. Serwuje m.in. pyszne cappuccino  

z bitą śmietaną, kawę z expressu, gorącą czekoladę, i inne pyszności 

– lody, napoje, ciastka i cukierki. Godziny otwarcia wtorek - nie-

dziela godz. 16.00-20.00  (Lipno, ul. Włocławska)

- Kryta pływalnia (Lipno, ul 11 listopada 13A). Godziny otwar-

cia: poniedziałek-piątek godz. 15-22, sobota-niedziela 8-22

- Tor motocrossowy (Lipno, ulica Wyszyńskiego) - jest jednym  

z najatrakcyjniejszych w Europie. To właśnie tutaj na odbywają się 

liczne mistrzostwa Polski. 

- Agroturystyka Barbara i Jan Szychulscy, Komorowo, gmina 

Lipno,Atrakcją jest łowisko, miejsce na ognisko, jazda konna oraz 

wspaniała kuchnia. 

- Agroturystyka Aleksandra i Piotr Wegner, Boguchwała 36, 

gmina Skępe. Zarybiony staw, jazdy konne.

- Agroturystyka Aleksandra Wronkowska-Mordal, Glewo 22, 

gmina Dobrzyń. Gospodarstwo eko-agroturystyczne, położone nad 

jeziorem Włocławskim. Jazda konna, wędkowanie, czarterowanie 

jachtu, ogniska, plac zabaw dla dzieci, stare sady, hotel dla koni.
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      Powiat

Karol i trójka laureatów
Karol Kliniewski, uczeń Szkoły Podstawowej w Kowalewie 
Pomorskim, został laureatem Wojewódzkiego Konkursu 
Przedmiotowego z matematyki. Karol jest drugim laure-
atem tegorocznych edycji konkursów organizowanych przez 
kuratorium. Jego sukces jest dobrą okazją do podsumowa-
nia dotychczasowych osiągnięć uczniów z całego powiatu. 

Przypatrując się Karolowi Kli-
niewskiemu można odnieść wra-
żenie, że jego najnowszym hobby 
jest zajmowanie czołowych miejsc 
w konkursach. Oprócz znakomitej 
pozycji w konkursie matematycz-
nym został on zwycięzcą gminne-
go konkursu wiedzy o Fryderyku 
Chopinie, który odbył się 14 mar-
ca. A warto zaznaczyć, że był on 
jedynym chłopcem startującym  
w swojej kategorii wiekowej. 

Sukces nie bierze się jednak 
znikąd. Laureat od czwartej klasy 
uczestniczy w zajęciach koła ma-
tematycznego, gminnych konkur-
sach matematycznych, lidze zada-
niowej i „Kangurze”. 

Etap szkolny konkursu przed-
miotowego z matematyki odbył 
się 29 października 2009 roku,  
a etap rejonowy 11 grudnia 2009 
roku w Brodnicy. W styczniu rejo-
nowa komisja ogłosiła wyniki. Ka-
rol został zakwali�kowany do eta-
pu wojewódzkiego i jednocześnie 
uzyskał tytuł �nalisty i laureata 
zajmując 16. miejsce w wojewódz-
twie. Wyniki kuratorium ogłosiło 
11 marca. Karola przygotowała 
nauczycielka matematyki Małgo-
rzata Kłos. 

Oprócz Karola Kliniewskiego 
w etapie wojewódzkim konkursu 
matematycznego w Bydgoszczy 
brali też udział inni uczniowie:  
Michał Or�n - SP w Kowalewie 
Pomorskim (nauczyciel: Małgo-
rzata Kłos), Patrycja Czapla - SP w 
Wielkim Rychnowie (nauczyciel: 
Agnieszka Szymczak), Damian 
Śpiewak - SP w Pluskowęsach (na-
uczyciel: Magdalena Kosk).

Sukces młodego kowalewia-
ka sprawił, że postanowiliśmy 
bliżej przyjrzeć się osiągnięciom 
uczniów podstawówek i gimna-
zjów w konkursach kuratoryj-
nych. W tym roku w dotychczas 
rozstrzygniętych konkursach ty-
tuł laureata osiągnęło pięcioro 
przedstawicieli naszego powiatu. 
W kategorii szkół podstawowych 
oprócz Karola Kliniewskiego 
laureatką konkursu z przyrody 
została Agata Dębińska. Wśród 
gimnazjalistów laureatami zostali: 
Michał Waszewski (chemia), Aga-
ta Ciesielska (język polski) - oboje 
z Publicznego Gimnazjum w Ko-
walewie oraz Magdalena Łakomiec  
z Publicznego Gimnazjum w Go-
lubiu-Dobrzyniu (matematyka).

PW

      Powiat

Wiosenny rajd
Dziesięć kilometrów liczyła trasa wiosennego rajdu zorganizowanego przez golubsko-do-
brzyński oddział PTTK. Pokonało ją około 260 osób.  

Uczniowie z ZS nr 2

Rajd prowadziła klasa Ie z SP nr 2. W pierwszej parze Weronika Bal i Patrycja Grochocka

Każda drużyna miała Marzannę

W sobotę w trasę Golub-Do-
brzyń - Ciechocin wyruszyło 10 
drużyn. To przedstawiciele szkół: 
z Golubia-Dobrzynia, Radomina, 
Płonnego, Ciechocina i Świetosła-
wia. Młodzi turyści maszerowali 
przy kapryśnej pogodzie, malow-
niczą trasą wzdłuż Drwęcy. Dla 
uczestników zorganizowano ogni-
sko z pieczeniem kiełbasek. Na 
mecie w Ciechocinie czekał obiad 
oraz ogłoszono wyniki konkurów. 

Turyści zdobywali punkty 
m.in. za stroje, przynależność do 
PTTK, książeczki i odznaki tu-
rystyki pieszej. Pierwsze miejsce 
wywalczyła drużyna SP nr 2 z Go-
lubia-Dobrzynia. Drugie miejsce 
zdobyło gimnazjum w Radomi-
nie, a trzecie gimnazjum miejskie  
z Golubia-Dobrzynia.

Konkurs na ekologiczną Ma-
rzannę, wykonaną z materiałów 
biodegradowalnych wygrała SP  
w Płonnem. Druga lokata przypa-
dła SP2, a trzecia SP Radomin.

- Choć pogoda nam nie dopi-
sała, udało się zrealizować główny 
cel rajdu - odciągnąć wiele dzieci 
od telewizorów i monitorów kom-
puterów, zainteresować turysty-
ką pieszą i pokazać jak wiele daje 
kontakt z przyrodą - mówi Teresa 
Miciak, nauczycielka z SP2.

Trasę z Ciechocina do Golu-
bia-Dobrzynia uczestnicy rajdu 
pokonali już autobusem.

tekst i fot. Karolina Rokitnicka
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W tym tygodniu odwiedziliśmy Zbójno. Co martwi, a co cieszy mieszkańców tej wsi? Zbójno
Zbójno jest siedzibą władz 

gminy. We wsi znajduje się szkoła 
podstawowa, gimnazjum kościół, 
bank, ochotnicza straż pożarna  
i ośrodek zdrowia. Z zabytków 

wart zobaczenia jest dziewiętna-
stowieczny pałac wraz z przyle-
głym parkiem. Mieszkańcy nie 
mogą doczekać się otwarcia kom-
pleksu sportowego. Młodsi ocze-

kują powstania klubu sportowego 
oraz prawdziwej świetlicy, gdzie 
będą organizowane dodatkowe 
zajęcia. 

rozmawiał i fot. Szyw

      Zbójno

Jak się żyje w Zbójnie?

Edyta Urbańska

- Jestem dumna ze szkół, które 
mamy w Zbójnie. Przed laty musieli-
śmy uczyć się w baraku i pałacu. Teraz 
mamy piękne i nowocześnie wyposa-
żone szkoły. Bardzo dobrze, że są tu 
urzędy i instytucje. Mieszkańcy nie 
muszą nigdzie wyjeżdżać, aby załatwić 
pewne sprawy. Mamy ośrodek zdro-
wia, gdzie przyjmują lekarze, między 
innymi dentyści, laryngolodzy. Nie 
mamy żadnych problemów z dojazdem 
do dużych miast.  Gmina czeka teraz 
za funduszami, które pozwolą wyre-
montować zabytkowy pałac i zagospo-
darować park. Jestem zadowolona, że  
w ostatnim czasie udało się uruchomić 
kanalizację w gminie.

Paulina Mężykowska

- W Zbójnie nie ma problemu 
z korzystaniem z Internetu. Nie 
mamy za to miejsca, gdzie może-
my pójść po szkole. Chciałabym 
aby była tu świetlica i można by-
łoby coś porobić. Fajnie jak będzie 
działał klub sportowy. 

Albert Ruszanian

- Chciałbym, aby w Zbójnie 
działał klub piłkarski. Jak tylko 
będziemy mieli pełnowymia-
rowe boisko, na pewno będą 
chętni aby grać w tym klubie. Ja 
spędzam wolny czas grając na 
trąbce w orkiestrze para�alnej, 
jednak cześć osób nie ma zaję-
cia i właśnie dlatego powinien 
działać klub. 

Paweł Dobrzeniecki

- We wsi brakuje kontenerów do segregacji 
odpadów. Na pewno problemem Zbójna oraz 
innych małych miejscowości jest brak miejsc 
pracy dla młodych osób. Czekamy na otwarcie 
kompleksu sportowego. Przydałoby się w Zbój-
nie miejsce, gdzie moglibyśmy spędzić czas i nie 
byłoby to miejsce, gdzie można się napić tylko 
piwa. Dostęp do internetu radiowego też jest nie-
wystarczający.

Krystian Gołębiewski

- Pomagam rodzicom w opłacaniu 
rachunków i bardzo dobrze, że mamy 
w Zbójnie bank i pocztę.  Cieszę z tego, 
że w najbliższym czasie będzie pełnowy-
miarowe boisko do gry w piłkę nożną. 
Możemy korzystać z sali gimnastycznej 
i siłowni, jednak brakuje świetlicy, gdzie 
moglibyśmy się spotkać po szkole. 

Daria Krzeszewska

- Jestem uczennicą gimnazjum. Uważam, że 
bardzo dobrze jest, że w Zbójnie mamy szkołę pod-
stawową i gimnazjum. Nie musimy nigdzie dojeż-
dżać. Brakuje na pewno świetlicy, gdzie mogliby-
śmy się spotykać po szkole. Dużym atutem Zbójna 
jest to, że mamy tu bank, ośrodek zdrowia. Jest też 
biblioteka, w której nie brakuje książek. Nawet jeśli 
jakiejś pozycji nie ma, to za parę dni jest już sprowa-
dzona. Są także komputery i osoby, które nie mają 
Internetu mogą z nich skorzystać. 
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Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Zbójnie ogłasza nabór 

beneficjentów do udziału w projekcie 

pn. „Czas na aktywność w gminie Zbójno” na rok 2010.

Priorytet: VII Promocja integracji społecznej

Działanie: 7.1 Rozwój i upowszechnianie aktywnej integracji 

Poddziałanie: 7.1.1 Rozwój i upowszechnianie aktywnej integracji przez ośrodki pomocy 

społecznej  

Działania projektu będą obejmowały dwie grupy:

Kryteria, które muszą spełniać osoby chętne:

- muszą być osobą bezrobotną lub poszukującą pracy (aktywną zawodowo w wieku od 

15-64 lat)

- muszą być klientami pomocy społecznej

- muszą być zameldowane na terenie gminy Zbójno 

Dodatkowo do udziału w programie aktywności lokalnej:

- osoby w przedziale wiekowym 18-34 lat

- osoby zamieszkałe na terenie jednego z trzech sołectw ( Działyń, Wielgie lub Sitno)

Zapraszamy w wyżej wymienionych dniach wszystkie osoby chętne do wzięcia udziału w 

projekcie pn. „Czas na aktywność w gminie Zbójno”.

 

1. osoby objęte kontraktem socjalnym ( 10 

osób): 

- indywidualne kursy zawodowe

- grupowy kurs motywacyjny

- grupowy trening kompetencji 

społecznych

- grupowe warsztaty z kreowania 

własnego wizerunku

- dodatkowo dla 2 osób zostanie 

zorganizowany kurs na prawo jazdy 

kat. B

2. osoby objęte programem aktywności 

lokalnej /PAL/ (6 osób):

- kurs komputerowy

- spotkania z doradcą zawodowym

- poradnictwo w zakresie podniesienia 

kompetencji życiowych

- warsztaty z planowania domowego 

budżetu

- jednodniowy wyjazd integracyjny dla 

całej grupy wraz z rodzinami

*Wszystkie działania w ramach Pal-u 

będą miały charakter grupowy.

Dnia  30  marca 2010r.  o  godz.  10.00  w 

budynku  Urzędu  Gminy  Zbójno/sala 

rady gminy/ odbędzie się rekrutacja do 

udziału  w  działaniu  nr  1  (kontrakt 

socjalny)

Dnia  31  marca  2010r  o  godz.  10.00  w 

budynku  Urzędu  Gminy  Zbójno/sala 

rady gminy odbędzie  się  rekrutacja  do 

udziału  w  działaniu  nr  2  (program 

aktywności lokalnej).

Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Od kilku tygodni w Osadzie 
„Karbówko” trwają przygotowa-
nia do powołania do życia klubu 
jeździeckiego. Niemal codziennie 
spotykają się tam miłośnicy jazdy 
konnej, którzy utworzą pierwszy 
skład nowego klubu. To przede 
wszystkim młodzież gimnazjalna  
i uczniowie szkół ponadgimna-
zjalnych. Są też dorośli. Przewa-
żają jednak ludzie młodzi, którzy 
chcą aktywnie spędzać wolny czas. 
Zajęcia prowadzi dwoje doświad-
czonych instruktorów. 

Są to Danuta Dąbrowska, in-
struktorka rekreacji konnej oraz 
Krzysztof Cymbał, przodownik 
jeździeckiej turystyki nizinnej. 
Oboje mają też doświadczenie  
w występach podczas rekonstruk-
cji historycznych. 

- Przygotowujemy młodzież 
do zajęć w klubie jeździeckim – 
mówi Danuta Dąbrowska, współ-
twórczyni nowego klubu i in-
struktorka. -  Młodzi jeźdźcy już 
trenują, jednak o�cjalną inaugu-
rację naszej działalności zaplano-
waliśmy na najbliższą niedzielę. 

Treningi w klubie to tylko jed-
na z form uprawiania jeździectwa, 
jaką można znaleźć w „Karbów-
ku”. Oprócz niej organizowana jest 
właśnie szkółka jeździecka dla po-
czątkujących. Będą też przejażdżki 
konno i rajdy w terenie.  To wszyst-
ko plany na najbliższy sezon.

- Nasza oferta jest bardzo 

wszechstronna, miłośnikom ak-
tywnego wypoczynku zapropo-
nujemy ciekawe formy rekreacji 
– zapowiada Krzysztof Cymbał, 
przodownik jeździeckiej turystyki 
nizinnej. – Przygotowujemy także 
pokazy sprawności jeździeckiej. 
Podczas nich prezentować będzie-
my popisy kaskaderskie, które są 
bardzo widowiskowe.

Część młodych adeptów jeź-
dziectwa, która trenować będzie 
w nowym klubie, z czasem może 
osiągnąć poziom swoich instruk-
torów. Młodzież ma okazję uczyć 
się od najlepszych. 

Klub powstaje dzięki poro-
zumieniu, które Stowarzyszenie 
Świętego Huberta zawiera z Osa-
dą „Karbówko”. Dzięki tej współ-
pracy możliwe jest wykorzystanie 

doświadczenia członków stowa-
rzyszenia i bazy rekreacyjnej, jaką 
dysponuje osada. Dzięki inicjaty-
wie w nowym klubie trenować bę-
dzie dwadzieścia pięć osób.

Przyszli klubowicze na razie 
przechodzą szereg testów. Dzięki 
serii sprawdzianów instruktorzy 
przekonują się, na jakim poziomie 
są obecnie młodzi jeźdźcy. Dosto-
sują do niego program szkolenio-
wy na najbliższy sezon. 

W minioną niedzielę jeźdźcy 
również przechodzili jazdy spraw-
dzające umiejętności. Podzieleni 
na dwie drużyny rozegrali krótkie 
zawody. Po nich spotkali się przy 
ognisku. Piekąc kiełbaski, mogli 
omówić trening i wspólnie przy-
witać wiosnę. 

(kr)

      Ciechocin

Wiosnę przywitali konno
W Osadzie „Karbówko” trwają przygotowania do powołania do życia klubu jeździeckiego. 
W minioną niedzielę entuzjaści jazdy konnej spotkali się na naddrwęckich łąkach w Elgi-
szewie. Najpierw rozegrali zawody konno, a później wspólnie przywitali wiosnę.

Przy ognisku przywitali wiosnę 

Jeźdźcy od najbliższej niedzieli oficjalnie zainaugurują działalność Klubu Jeździeckiego „Karbówko”. Pierwszy  
z prawej Krzysztof Cymbał

R E K L A M A R E K L A M A
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       Powiat

Importujemy 

wieprzowinę
W skupie, ceny świń przebijają kolejne dno, a niedawno 
okazało się, że Polska importuje więcej żywca wieprzowego 
niż eksportuje. Gdzie tu logika?

Od  poniedziałku 15 marca rolnicy już po raz siódmy mogą składać wnioski o przyznanie płat-
ności w ramach systemów wsparcia bezpośredniego, pomocy finansowej z tytułu wspierania 
gospodarowania na obszarach  o niekorzystnych warunkach gospodarowania (ONW), a tak-
że o płatności z tytułu realizacji przedsięwzięć rolno-środowiskowych i poprawy dobrostanu 
zwierząt. W tym roku po raz pierwszy o te schematy pomocowe można się ubiegać na jednym 
formularzu wniosku.

      Powiat

Wnioski od 15 maja

Z tytułu płatności w ramach 
systemów wsparcia bezpośredniego, 
w 2010 r. polscy rolnicy będą mogli 
otrzymać do 3,25 mld euro. Dodat-
kowo z tytułu pomocy na wspieranie 
gospodarowania na obszarach gór-
skich oraz innych obszarach o nieko-
rzystnych warunkach gospodarowa-
nia (ONW) zostanie przeznaczona 
kwota ok. 1,35 mld zł. Do rolników, 
którzy ubiegali się o przyznanie 
płatności bezpośrednich w roku 
ubiegłym, Agencja wysłała wstępnie 
wypełnione wnioski, w tym również  
w zakresie powierzchni poszczegól-
nych działek rolnych wraz z mate-
riałem gra�cznym. 

Jeżeli dane w przesłanym for-
mularzu wniosku nie uległy zmia-
nie, rolnik powinien jedynie podpi-
sać wniosek oraz wypełnić załącznik 
gra�czny i wysłać te dokumenty do 
biura powiatowego.

Zasady przyznawania płatności, 
formularze wniosków oraz załącz-
ników do wniosku są dostępne na 
stronie internetowej ARiMR oraz  
w biurach powiatowych i oddzia-

łach regionalnych ARiMR. Wnioski 
można składać osobiście lub prze-
słać pocztą do biura powiatowego 
właściwego ze względu na miejsce 
zamieszkania lub siedzibę rolnika 
do 17 maja 2010 r. Dopuszczalne 
jest złożenie wniosku w terminie 
25 dni kalendarzowych po tym ter-
minie, czyli do 11 czerwca 2010 r., 
ale w takich przypadkach należna 
rolnikowi płatność będzie pomniej-

szana o 1% za każdy dzień roboczy 
opóźnienia.

Należy pamiętać, że rolnicy 
przez cały rok kalendarzowy są zo-
bowiązani do spełniania norm i wy-
mogów wzajemnej zgodności. Ich 
wykaz dostępny jest na stronie in-
ternetowej ARiMR oraz w biurach 
powiatowych i oddziałach regional-
nych ARiMR.

PW

Według Instytutu Ekonomiki 
Rolnictwa i Gospodarki mówi się 
o imporcie w 2009 roku na pozio-
mie 530 tys. ton, zaś eksporcie 320 
tys. ton. Powstała różnica to 210 
tys. ton. De�cyt skutecznie ogra-
nicza odbudowę naszego rodzi-
mego pogłowia świń.

Można także powiedzieć, że 
do naszego kraju tra�ło o 1,6 razy 
więcej wieprzowiny niż zostało 
wywiezionej za granicę.

Dane wskazują, że Polska stała 
się już importerem netto wieprzo-
winy. Na taką pozycję na rynku 
duży wpływ miała niska cena sku-

pu tuczników, która utrzymywała 
się przez ponad dwa lata. Rosnące 
koszty produkcji dodatkowo osła-
biły rodzimą hodowlę. W efekcie 
spadło drastycznie pogłowie świń 
do poziomu sprzed 40 lat. Na do-
kładkę stale rosnący import pro-
siąt z zachodu powoduje, że od-
budowa pogłowia rozciągnie się 
mocno w czasie. Niestety jeszcze 
jest za wcześniej na prognozy, czy 
w 2010 roku bardziej pogłębi się 
nasz de�cyt eksportowy, a może to 
import zostanie w końcu zrówno-
ważony.

PW 

Tak wyglada tegoroczna pierwsza strona wniosku o dopłaty bezpośrednie

Od początku marca rolnicy otrzymujący renty struktural-
ne mogą poczuć się „bogatsi”. Ich świadczenia wzrosły Ê
o 4.62%.

      Powiat

Strukturalni „bogatsi”

Zmiana ta związana jest z ogło-
szonym 12 lutego br. przez Ministra 
Pracy i Polityki Społecznej wskaź-
nikiem waloryzacji emerytur i rent 
w 2010 r., który wyniósł 104,62%. 
W wyniku tego wzrostu, ARiMR 
wypłaci wyższe renty strukturalne, 
wszystkim, którzy otrzymali decyzje 
o przyznaniu takiej pomocy, czyli 
blisko 65 tys. bene�cjentów.

Agencja przyznała ze środków 
unijnych i krajowych renty struktu-
ralne rolnikom, którzy ukończyli 55 
lat i nie przekroczyli 65. roku życia 
oraz nie posiadali ustalonego prawa 
do emerytury lub renty. Ponadto, 

producenci ubiegający się o rentę 
zobowiązani byli do prowadzenia 
działalności rolniczej w swoim go-
spodarstwie nieprzerwanie przez co 
najmniej 10 lat przed okresem po-
przedzającym złożenie do ARiMR 
wniosku o przyznanie renty struk-
turalnej. Musieli oni też podlegać,  
w tym okresie, ubezpieczeniu 
emerytalno-rentowemu rolników,  
a także nie zalegać z należnościami 
wobec KRUS. Najistotniejszym wa-
runkiem otrzymania renty struk-
turalnej było przekazanie swojego 
gospodarstwa innemu rolnikowi 
lub następcy. Rolnik otrzymujący 

rentę strukturalną mógł zachować 
sobie jedynie 0,5 ha ziemi wraz  
z siedliskiem i prowadzić tam jedy-
nie działalność, która pozwoli za-
spokoić własne potrzeby.

W drugiej połowie 2010 roku 
planowane jest uruchomienie ostat-
niego naboru wniosków o przyzna-
nie rent strukturalnych z PROW 
2007-2013. Obecnie trwają prace 
nad zamianą zasad i trybu przyzna-
wania tych rent. 

Podstawowa wysokość renty 
strukturalnej wynosi 250% najniż-
szej emerytury. Maksymalna wy-
sokość renty strukturalnej wyniesie 
480% kwoty najniższej emerytury.  
Wysokość renty strukturalnej będzie 
ulegać zmianie w przypadku zmia-
ny wysokości najniższej emerytury 
na zasadach i w terminach określo-
nych w przepisach o emeryturach  
i rentach z Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych. 

PW
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      Ruch

Dlaczego rondo?
W 2009 roku w Golubiu-Dobrzyniu zmodernizowano ulicę 
Żeromskiego. Położono nową nawierzchnię, wybudowano 
parkingi. Największym hitem modernizacji okazało się wy-
budowanie nowoczesnego skrzyżowania z ulicą Kościuszki. 
Zaplanowano je w formie ronda! To pierwsze tego typu roz-
wiązanie w naszym mieście. Czy pomysł był dobry?

Dominika Arciszewska, Anna 
Brzostowska, Halina Cieszyń-
ska, Adam Dołęgowski, Eweli-
na Dzikowska, Mateusz Gałka, 
Daniel Kolasa, Paweł Kończal-
ski, Jonasz Kruczyński, Łukasz 
Laskowski, Paulina Lewan-
dowska, Mateusz Maliszewski, 
Mariusz Markiewicz, Radosław 
Marunowski, Piotr Piotrowski, 
Jagoda Stefańska, Andrzej 
Stefański, Mateusz Sztuczka, 
Jakub Szynkiewicz, Justyna 
Wiśniewska, Michał Wołucki. 
Wychowawca: Krystyna Jan-
kowska.

fot. J. Krępeć

Zespół Szkół nr 1
w Golubiu-DobrzyniuIIIf

Ulica Żeromskiego to dro-
ga miejska. W 2008 powstawały 
pierwsze projekty dotyczące jej 
przebudowy. Firma remontowa 
rozpoczynała pierwsze prace rok 
później. Jesienią zeszłego roku 
wszystko było już gotowe.

Ulica jest bardzo ruchliwa. 
Codziennie korzysta z niej wie-
lu pieszych i zmotoryzowanych. 
Piesi to nie tylko dorośli. To tak-
że dzieci chodzące do szkół, które 
usytuowane są przy tej ulicy. Dłu-
ga i prosta jezdnia nierzadko kusiła 
kierowców do rozwijania nadmier-
nej prędkości. Ta, jak wiadomo, 
jest przyczyną wielu wypadków na 
drogach. 

- Nawet przez chwilową nie-
uwagę pieszy może zostać potrą-
cony przez nieodpowiedzialnego 
kierowcę – mówi Katarzyna Go-
ryńska, licealistka. - Ważne jest 
to, by zachować ostrożność i wy-
obraźnię w każdej sytuacji. Nawet 
na pozór bezpieczna droga może 
okazać się zdradliwa.

Wielu kierowców nie zwraca 
uwagi na ograniczenia prędkości, 
o których informują znaki. Nato-
miast ronda nie da się zlekceważyć 
i trzeba zwolnić. 

- Rondo jest to specjalne skrzy-
żowanie, stosowane najczęściej, 
aby zmniejszyć liczbę wypadków  
i poprawić płynność ruchu - mówi 
kom. Krzysztof Lewandowski, na-
czelnik wydziału prewencji i ruchu 
drogowego Komendy Powiatowej 
Policji w Golubiu-Dobrzyniu. - 
Kierowcy dojeżdżający do takiego 
skrzyżowania zmniejszają pręd-
kość samochodu, przez co jeżdżą 
bezpieczniej. 

Niestety życie pokazuje, że 
rondo może też stwarzać proble-
my. Wśród kierowców są tacy, któ-
rzy nie radzą sobie z tym skrzyżo-
waniem. 

Znane są różne przypadki 
pomyłek. Kobieta kierująca samo-
chodem, wjechała na dobrzyńskie 

rondo, skręcając na nim w lewo. 
Manewr ten tłumaczyła faktem, 
że w ten sposób skróci drogę przez 
skrzyżowanie, gdyż planowała zje-
chać z ronda na trzecim zjeździe. 
To jedna z najciekawszych pomy-
łek. 

Jednak korzyści z pierwsze-
go ronda w naszym mieście jest 
znacznie więcej. Jest bezpieczniej. 
Rondo wykluczyło też z ruchu po 
ulicy Żeromskiego ciężarówki. Te 
nie mieszczą się na takim skrzyżo-
waniu. Według policyjnych staty-
styk na rondzie nie ma wypadków.

- Do jedynej kolizji doszło, gdy 
kobieta kierująca samochodem 
osobowym źle zasygnalizowała 
zjazd i doszło do niegroźnej stłucz-
ki – mówi kom. Lewandowski. 

Pod budowę ronda trudno 
jest znaleźć miejsce. To rozwiąza-
nie, które potrzebuje go znacznie 
więcej niż tradycyjne skrzyżowa-
nie. Na Żeromskiego i Kościuszki 
udało się. Dzięki pomysłowości in-
żynierów dzisiaj jest tam bezpiecz-
niej, chociaż spora liczba kierow-
ców musiała przypomnieć sobie 
zasady kodeksu drogowego, które 
wyjaśniają jak z ronda korzystać.  

Karolina Wysakowska

Agnieszka Jabłońska

      Edukacja

Szlifujemy angielski
Skąd właściwie biorą się idiomy? „Native speakers”, czy-
li rodowici użytkownicy języka angielskiego, aby brzmieć 
zabawnie lubią bawić się słowami. Używają podwójnego 
znaczenia danego potocznego zwrotu. Daje to początek do 
powstania idiomów. W ten sposób dany zwrot istniejąc po-
czątkowo jedynie na płaszczyźnie dosłownej, jest używany 
także w przenośni. 

Check out: 
1. I don’t want to work for this company. I won’t take a part in  

a ……… race there.
a) rat              b) mouse            c) car
2. …….. and ……… Kate, you will be late for your interview!
a)  get, up        b) wake, shine      c) rise, shine
3. I will never rock the  ………. . Working in this company is the 

most important for me.
a) boat       b) ship      c) cradle
4. It’s John’s birthday today – it’s his ……..-letter ……….
a) blue, day        b) red, day        c) capital, day

Odpowiedzi: 1 a, 2 c, 3 a, 4 b

Dzisiaj idiomy na literę “ s”
Safe and sound – cały i zdrowy
It was a hard climb, so I’m relieved they got back safe and sound.
Save something for a rainy day – odkładać coś na czarną godzinę
John is not stingy. He simply saves money for a rainy day.
See pink elephants – widzieć białe myszki 
Yesterday I was so drunk that I saw 

pink elephants.
Sell like hot cakes – sprzedawać się 

bardzo szybko
Baseball cards sell like hot cakes. 

Kids love them.
Smell a rat – podejrzewać, że coś jest 

źle, nie tak 
When her husband started working 

late four times a week, she smelled a rat.
Sweep something under the carpet – ukrywać coś, zatuszować
Much to my surprise my husband has been lying to me for 20 years 

and also has been sweeping a lot of facts under the carpet.
Swear like a sailor – klnąć jak szewc
Kate won’t introduce her boyfriend to her parents because he swears 

like a sailor.
Step by step – krok po kroku
It is impossible to learn it at once; you have to do it step by step.
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PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 23 marca 2010 r.

wykształcenie zawodowe:
brygadzistka- G-D, kierowca D –Toruń,G-D, kierowca 
C- G-D, kierowca C+E – G-D, Rypin,  krawcowa G-D, 
kucharz /pomoc kuchenna –G-D,kucharz – Elgiszewo, 
murarz/robotnik wykończeniowy – gm. G-D, operator 

koparki - G-D, prasowaczka-  G-D, pracownik produkcji 
– Ostaszewo, Toruń,  robotnik placowy – G-D, sprze-

dawca –G-D, tokarz (z dośw.)- Frydrychowo, szwaczka-
G-D,  zgrzewacz - Napole

wykształcenie średnie:
grafik komputerowy – G-D, handlowiec – G-D,Ê

 kadrowa -  Ostaszewo, kierownik budowy- G-D,Ê
 pracownik stacji paliw –Piątkowo, Ê

sprzedawca – G-D

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty Agi Zaryan „Looking Walking 
Being”, wydanej przez Blue Note Records. Wspominamy  
o tym nie bez kozery – ta wytwórnia płytowa wypromowała 
takie legendy jazzu jak Miles Davis czy Norah Jones. Tym 
razem szansę na światowy rozgłos zyskała nasza rodaczka! 
Aga Zaryan jest utalentowaną i wielokrotnie nagradzaną 
wokalistką jazzową. Każda jej płyta błyskawicznie zysku-
je status platynowej. Tym razem jest podobnie - „Looking 
Walking Being” to jednak album nie tylko dla koneserów 
trudnej muzyki jazzowej. Usłyszymy tu utwory inspirowane 
sambą, bossa novą a nawet jazzrockiem. Dla każdego coś 
miłego!

OBEJRZEĆ… „Różyczkę” Jana Kidawy-Błońskiego. 
Film opowiada historię kontrowersyjnego związku pomię-
dzy uznanym pisarzem a dużo młodszą od niego, atrakcyjną 
kobietą. Zaślepiony miłością Adam nie dostrzega, że dziew-
czyna prowadzi z nim niebezpieczną grę – na zlecenie swe-
go kochanka (w tej roli fantastyczny Robert Więckiewicz) 
próbuje „wyciągnąć” z niego kompromitujące informacje. 
Sprawa dodatkowo się komplikuje, gdy pomiędzy pisarzem 
a kobietą nawiązuje się nić sympatii, a nawet czegoś poważ-
niejszego… Film w doborowej obsadzie (Andrzej Seweryn, 
Magdalena Boczarska, Robert Więckiewicz, Grażyna Sza-
połowska, Jerzy Kamas i wielu innych) o trudnych dylema-
tach, które były codziennością dla obywateli PRL-u. Warto 
wspomnieć, że opowiedziana w �lmie dramatyczna historia 
miłości inspirowana jest autentycznymi wydarzeniami.

PRZECZYTAĆ… książkę Andrzeja Barta „Fabry-
ka muchołapek”. Jej główny bohater to Chaim Mordechaj 
Rumkowski – postać do dziś budząca skrajne emocje. Dla 
jednych to posługujący się bezwzględnymi metodami przy-
wódca getta łódzkiego, dla innych – bohater, który ocalił 
wiele ludzkich istnień. Jaka jest prawda? Nie znajdziecie na 
nią odpowiedzi w książce Barta – autor ogranicza się bo-
wiem do przedstawienia argumentów przemawiających za-
równo za obroną Rumkowskiego, jak i przeciw niemu. Ob-
serwujemy proces sądzenia Chaima, w którym wypowiedzą 
się tacy świadkowie jak Janusz Korczak czy Hannah Arendt. 
Jedno jest pewne, chociaż książka prezentuje temat dobrze 
opracowany pod względem literackim i historycznym, to 
jednak warto po nią sięgnąć. Chociażby z tego względu, że 
jej autorem jest wybitny pisarz, który, wbrew powszechnym 
tendencjom, bardzo pilnie strzeże swej prywatności. Zda-
niem niektórych wręcz „ma alergię na popularność”. Ostat-
nio było o nim głośno za sprawą obsypanego nagrodami 
„Rewersu”, który nakręcono według jego scenariusza.

Szkolne Koło Dziennikarskie, 
Zespół Szkół nr 2

Ogłoszenia drobne

Biuro przyjmowania 
ogłoszeń mieści się przy ulicy Dworcowej 4 

w Golubiu-Dobrzyniu  
czynne jest od poniedziałku do piątku  

w godzinach 8:00 – 15:00

R E K L A M A
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Wraz z wprowadzeniem nowego cennika  

zamieszczania ogłoszeń w CGD możliwe jest zamieszcza-
nie anonsów związanych z prowadzeniem działalności,  
wykonywaniem usług lub regularnym skupem i sprzedażą. 

Sprzedam kurki, kury, kaczki, tel. 696 389 150.

Kupię akordeon, tel. 666 159 039.

Sprzedam kombajn buraczany POSEJDON 
2, tel. 0 507 861 333. 

Sprzedam dom 90m2 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, CO, woda, garaż, G-D,Ê
 tel. 667-132-285.

Sprzedam ziemię 7ha w Piórkowie, Ê
tel. 56 683 71 46.

Sprzedam dom parterowy 110m2, wysoki 
fundament 5 pokoi, kuchnia, łazienka, 
garaż, działka o pow. 880m2, Olszówka,Ê
 tel. 56 683 51 35. 

Sprzedam ziemię 38 + 50 arów uzbrojono 
przy ul. Sokołowskiej w bardzo dobrym 
punkcie, tel. 510 587 080.

Sprzedam dom o powierzchni 110m2 na 
działce 490 ar, częściowo do remontu + 
bud. gosp. Pląchoty, 721 527 597.

Sprzedam suczkę owczarka niemieckiego 
długowłosego. Kiełpiny tel. 56 684 97 26, 
606 155 580, 607053 767.

Sprzedam działkę budowlaną 3009m2, 
Podzamek Golubski, warunki zabudowy, 
20zł/m2, tel. 889 637 421.

Kupię rozsiewacz PIAST, tel. 500-351-885.

Kupię spawarkę BESTER 380V, tel. 500351885.

Dom wolnostojący, st. surowy zam.,  prąd, 
kan., tynki, działka 40 ar, Lipnica, trasa 
Toruń-Olsztyn Tel. 663 607 975 po 17.

Sprzedam golf II rok 90, CZ, SD, GAZ,Ê
tel. 515 940 125.

Sprzedam mieszkanie 62,9m2 własnościo-
we, IIIp. G-D, tel. 508 226 276 lub Ê
504 154 329.

Sprzedam dom pod Wąbrzeźnem, 140m, 
strych, 2 garaże, 4 pokoje, rok budowy 
2006, tel. 078 858 38 24.

Sprzedam skoda felicja 1,3 rok prod. `96, 
przebieg 117tys. Stan dobry, I właściciel, 
sprzedam podest do wprowadzania zwierząt 
4 metrowy, tel. 695 102 993.

Sprzedam ziemię 3ha, Nowogród, Ê
tel. 564 778 753.

Sprzedam ziemię i żwir z wykopu, Ê
przyczepkę samochodową dużą, Ê
tel. 665 950 660.

Sprzedam 4 opony letnie 165/70R14, stan 
B.D., tanio, tel. 781 817 841.

Sprzedam części C-360 silnik, skrzynia 
biegów, tylny most, zwolnice przód, chłod-
nica, tel. 781 037 502, (56) 684 14 90.

Sprzedam kanapę 2-osobową, wózek 
spacerowy laska z parasolką-tanio, Ê
tel. 506 673 684.

Sprzedam mieszkanie bez czynszu w Dul-
sku 7km od Golubia-Dobrzynia, wspólnota 
mieszkaniowa, pow. 91,22 , salon, 3 poko-
je, kuchnia, łazienka, tel. 608 260 340.

-Seicento sreb. met. r. 2002, 900, benz./
gaz , 1wł. 7,5 tys. tel. 792 296 025.

Silosy osuszające 30 ton - 5 tys.Ê
tel. 794 719 144.

R E K L A M A
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      Wielki Post

Dar nowego życia
Wielki Post trwa, a kapłani przypominają wiernym, że jest to ten moment roku, w którym 
każdy katolik powinien zastanowić się nad swoim życiem. Warto na chwilę zatrzymać się 
i poddać refleksji. Służą temu wielkopostne nabożeństwa i rekolekcje, które w tym tygo-
dniu organizowano w parafiach. 

Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń  
płatnych  

pod nr tel.  
662 061 348 

   Zawiadamiamy, że
dnia 16 marca

zmarł

Antoni Józef 
Rzymkowski

z Frydrychowa
(lat 81)

   Zawiadamiamy, że
dnia 17 marca

zmarł

Jerzy  
Kamiński

z Golubia-Dobrzynia
(lat 63)

   Zawiadamiamy, że
dnia 16 marca

zmarł

Stanisław
Słomski

z Golubia-Dobrzynia
(lat 80)

   Zawiadamiamy, że
dnia 15 marca

zmarła

Adela 
Laskowska

z Gałczewka
(lat 85)

   Zawiadamiamy, że
dnia19 marca

zmarła

Teresa  
Smulska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 81)

   Zawiadamiamy, że
dnia 22 marca

zmarł

Ryszard  
Murawski

z Sokołowa
(lat 50)

   Zawiadamiamy, że
dnia 18 marca

zmarł

Władysław
Wiwatowski

z Wąpielska
(lat 68)

   Zawiadamiamy, że
dnia 18 marca

zmarła

Halina Genowefa
Żółtewicz

z Ciepienia
(lat 64)

   Zawiadamiamy, że
dnia 19 marca

zmarł

Ryszard Eugeniusz 

Gąsiorowski

z Napola
(lat 78)

   Zawiadamiamy, że
dnia 21 marca

zmarł

Alfons
Sztejka

z Kowalewa Pom.
(lat 82)

   Zawiadamiamy, że
dnia 20 marca

zmarła

Janina
Wilczewska

z Chełmonia
(lat 79)

Wspólne 
nabożeństwo
W piątek ulicami Golubia-

Dobrzynia przeszli wierni, któ-
rzy uczestniczyli w nabożeństwie 
Drogi Krzyżowej. To piękna tra-
dycja naddrwęckiego grodu. Pod-
czas wspólnej modlitwy para�a-
nie z Golubia (diecezja toruńska)  
i z Dobrzynia (diecezja płocka) 
przemierzali ulice obu części mia-
sta, manifestując swoją postawę 
religijną. 

Nabożeństwo takie jest spo-
sobem na okazanie przywiązania 
do jasno określonych wartości 
chrześcijańskich. Ksiądz Andrzej 
Zblewski, proboszcz para�i w Go-
lubiu, serdecznie dziękował uczest-
nikom wspólnej modlitwy za to, że 
tak licznie wzięli udział w Drodze 
Krzyżowej. Wśród ciepłych słów, 
które wypowiadał pod adresem 
wiernych, znalazło się zdanie,  
w którym golubski proboszcz mó-
wił, że dla takich chwil warto być 
kapłanem. To chwile, podczas któ-
rych można widzieć wielu modlą-
cych się katolików, podążających 
drogą swojego Boga. 

W obu para�ach w tym ty-
godniu organizowano rekolekcje.  
W Dobrzyniu trwały od ponie-
działku do środy, w Golubiu trwają 
od wczoraj i zakończą się w piątek. 
Kapłani z obu para�i wspierali się 
podczas wielkopostnych spowie-
dzi. To czas dla katolików, którzy 
chcą z wiarą przyjmować Chrystu-

sa w sakramencie pokuty i pojed-
nania oraz Eucharystii.

Rekolekcje 
w parafiach
Przewodnikiem duchowym, 

który towarzyszy czytelnikom 
„CGD” w czasie tegorocznego 
Wielkiego Postu, jest ksiądz Sła-
womir Sporczyk. W tym tygodniu 
przypomina o tym, że tydzień po-
przedzający Niedzielę Palmową 
to czas dla katolika, który ma wy-
prowadzić z grobu swoje grzechy. 
Ta metafora przypomina wskrze-
szenie Łazarza. Grób, z którego 
Chrystus wyprowadził swojego 
przyjaciela, symbolizuje grzechy,  
z jakich wyjść powinni wierni. 

- Rekolekcje to czas ćwiczeń 
duchowych, które uczą nas, aby 
nie sądzić innych – przypomina 
ksiądz Sławomir Sporczyk. – Ła-
two wydajemy sądy na temat in-
nych ludzi. Tak, jak faryzeusze  
i uczeni w Piśmie potępiali grzesz-
ników. Jednak tak naprawdę po-
winniśmy skupić się na własnych 
grzechach. Jeśli ktoś twierdzi, że 
ich nie ma, to oszukuje sam siebie 
i nie ma w nim prawdy. Zachęcam 
więc do szukania prawdy o sobie 
podczas rekolekcji. W naszej pa-
ra�i prowadzi je ksiądz Piotr Rut-
kowski. To proboszcz z Otłoczy-
na, który pochodzi z pobliskiego 
Ostrowitego Golubskiego. 

Żyje w nas Duch Boży
Ksiądz Jan Mikulski w książce 

„Chrześcijanin we wspólnocie Ko-

ścioła” pisze: »Liturgia słowa ko-
lejnych dni tego tygodnia z jednej 
strony zwraca uwagę na prawdę  
o naszym grzechu, z drugiej strony 
ukazuje dar nowego życia, którego 
Chrystus udziela nam poprzez sa-
kramenty Kościoła. Dzięki temu, 
że żyje w nas Duch Boży, mimo 
naszej skłonności do grzechu je-
steśmy zdolni do postępowania 
według Ducha. Pamiętając o prze-
strodze świętego Pawła, że „ci, 
którzy żyją według ciała, Bogu po-
dobać się nie mogą” (Rz 8,8), sta-
ramy się każdego dnia poddawać 
swoje życie Duchowi „Tego, który 
Jezusa wskrzesił z martwych” (Rz 
8,11a), aby uczestniczyć w życiu, 
które trwa na wieki. Wraz z całym 
Kościołem prosimy Boga: „spraw, 
abyśmy porzuciwszy złe przyzwy-
czajenia, rozpoczęli nowe Życie  
i w ten sposób przygotowali się do 
udziału w chwale niebieskiej”«.

W swojej książce  ksiądz Mi-
kulski przypomina katolikom, że 
„Bóg nie chce przede wszystkim 
naszej śmierci duchowej, czyli ra-
tuje nas przed największym nie-
bezpieczeństwem, jakie nam grozi 
ze strony szatana. Równocześnie 
jednak chroni nas przed niebez-
pieczeństwami, które czyhają na 
nasze życie i zdrowie �zyczne”.

Zaufaj mocy Boga
Zarówno ksiądz Sławomir 

Sporczyk, jak i ksiądz Jan Mikul-
ski, pozostają zgodni w twierdze-
niu, że Chrystus jest ratunkiem 
dla każdego chrześcijanina. Broni 
człowieka przed niebezpieczeń-
stwem ze strony złych ludzi. Broni 
też przed niebezpieczeństwem ze 
strony złego ducha, który swoimi 
pokusami chce człowieka sprowa-
dzać z drogi, prowadzącej go do 
szczęścia. 

Katolik pozostaje tu z re�eksją 
na własny temat. Jeśli potra� ze 
skruchą przyjść do Boga i otwo-
rzyć serce na jego miłosierdzie, 
usłyszy to, co usłyszała kobieta 
cudzołożna. Nie ma tak trudnej 
sytuacji, w której Bóg nie poma-
gałby człowiekowi. W książce 
księdza Mikulskiego można prze-
czytać: „Jedno jest najważniejsze, 
a zarazem konieczne, abyśmy  
w każdej sytuacji szukali ratunku 
u Boga i ufali Jego nieskończo-
nej mocy. Doświadczenie miłości  
i miłosierdzia stanie się wtedy dla 
nas pomocą do tego, aby to samo 
miłosierdzie okazywać naszym 
bliźnim i nigdy nie ulegać pokusie 
sądzenia kogokolwiek”.

Dariusz Guzowski
Przewodnikiem duchowym, który towarzyszy czytelnikom „CGD” w czasie tego-

rocznego Wielkiego Postu, jest ksiądz Sławomir Sporczyk
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Pamiętaj, że to nasz 
sposób widzenia świa-
ta decyduje o wyborze 

zawodu i o obranej drodze kariery. Teraz 
aura gwiezdna wzmacnia Twoje dążenie do 
odnalezienia siebie poprzez pracę, ale nie 
jest dobra dla zmian. Wykorzystaj ten czas, 
by pomyśleć o przyszłości. Znajdziesz teraz 
czas dla siebie, więc zadbaj o zdrowie, bo je 
zaniedbujesz. Docenisz harmonię z osobą,  
z którą od dawna łączy Cię głęboka więź.

Ryby (20.02.-20.03.)
Skoncentruj się teraz na pra-
cy. Możesz mieć wspaniałą 
okazję, by pomnożyć swoje 
pieniądze. Zdrowie powinno 
znaleźć się teraz na pierw-

szym miejscu w Twych codziennych pla-
nach. Nie możesz go bez końca bagatelizo-
wać. W sprawach sercowych wszystko samo 
się wyprostuje. Zadaj sobie pytanie, czego 
oczekujesz od partnera i dowiedz się, czego 
on spodziewa się po Tobie.

Baran (21.03.-21.04.)
Twoja ambicja będzie 
zaspokojona, jeśli ważne 
decyzje finansowe po-
dejmiesz w najbliższych 
dniach. To okres, kiedy 

możesz zregenerować siły fizyczne i psy-
chiczne. Dla niektórych myśli o przemijaniu 
i zdrowiu znajdą wyraz w porządkowaniu 
prawnym swoich dóbr. Przez cały ten ty-
dzień wyciszaj się emocjonalnie. Wróć do 
ulubionych lektur, pójdź na koncert.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Odzyskujesz powoli siły 
i swoją szaloną energię, 
która wyróżnia Cię spośród 
innych znaków zodiaku.  
W najbliższych dniach zrób 

wszystko, by o niczym nie decydować i móc 
odpocząć. Praca jest ważna, ale zdrowie 
ważniejsze. Bez niego nic nie zdziałasz.  
W sprawach sercowych wszystko rozwija się 
po Twojej myśli. Właściwie ocenisz swoje 
szanse.

Rak (22.06.-22.07.)
Warto poświęcić jak naj-
więcej czasu finansom. Już 
teraz zaplanuj świąteczne 
wydatki. Wstrzymaj się na 
razie z podjęciem trudnych 

decyzji, poświęć ten czas na ich przemyśle-
nie. Warto zadbać o odpoczynek i zrezygno-
wać z wyjazdów. Nie są to dobre dni nawet 
na krótkie podróże. Zbliż się do problemów 
rodziny i najbliższych przyjaciół. Jednak nie 
rozstrzygaj definitywnie spraw sercowych.

Lew (23.07.-23.08.)
Tydzień rozpoczniesz do-
brymi wiadomościami. To 
świetny czas na urucho-
mienie kontaktów zagra-
nicznych. Masz przyjazną 

atmosferę wokół wszystkich poczynań. 
Uważaj jednak za kierownicą i zatroszcz się  
o relaks. W tym tygodniu szczęście nie 
opuści Cię w życiu osobistym. Jednak ni-
czego nie rób tylko dla świętego spokoju, 
 a wszystko ułoży się po Twojej myśli.

Waga (23.09.-22.10.)
Oceń swoją sytuację 
zawodową realistycz-
nie, mimo wrodzonych 

skłonności do pesymizmu. Nie poddaj się 
ponaglaniu w finansowej sferze życia. Mu-
sisz mieć czas na przemyślenia. Zdrowie 
wysunie się na pierwsze miejsce w Twoich 
codziennych planach. Nie są to dni dobre na 
podróże i romantyczne spotkania we dwoje, 
ale Twoja stałość uczuć będzie premiowa-
na.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Układ planet podtrzyma te-
raz Twoją witalność w pra-
cy. Przekonasz się, że jesteś 
zaradny i potrafisz postawić 
na swoim. Być może to wła-

ściwy czas na renegocjowanie umowy. Za-
dbaj o relaks i uważaj za kierownicą bardziej 
niż zwykle. Postaraj się też spędzić czas  
w towarzystwie oddanych przyjaciół. Być 
może odświeżysz dawne kontakty. W part-
nerstwie dasz teraz dużo z siebie.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie zawiedziesz pokładanego 
w Tobie zaufania, podejmu-
jąc trudne decyzje zawodowe  
oraz finansowe dziś i jutro. 
Jesteś na początku drogi 

do fortuny, choć na pełnię szczęścia trzeba 
będzie jeszcze poczekać. Wystrzegaj się 
zmian w pracy i zadbaj o odpoczynek. Na 
pewno dobrze Ci zrobi. Warto zaufać intu-
icji w sprawach sercowych. Ale nie działaj 
pochopnie.

HUMOR
Kolejka w aptece. Pierwszy klient pod-
chodzi do okienka, daje receptę, aptekarz 
mówi mu:
– 320 złotych proszę.
Drugi podchodzi, daje receptę, płaci  
340 zł.Trzeciego leki kosztują 390 zł.
Czwarty facet w kolejce się lekko się 
zdenerwował i mówi: – Panie magistrze, 
wszyscy idziemy od tego samego lekarza, 
wszyscy mamy taki sam lek na recepcie. 
Dlaczego jedni płacą mniej, a inni wię-
cej? 
Magister odpowiada: – No wie pan, mamy 
taki kod z lekarzem, taką umowę....
Facet się zdenerwował: – Panie, niech 
pan nam powie, co to za lek i dlaczego ma 
inną cenę? Na recepcie było napisane: CC 
NWCMJDMCC CC. 
Klienci zaczęli nerwowo naciskać na 
aptekarza, bo chcieli, żeby im przeczy-
tał, co to znacza. W końcu zaczął czytać  
z rumieńcami na twarzy: – Cześć Czesiek, 
Nie Wiem Co Mu Jest, Daj Mu Co Chcesz, 
Cześć Czesiek. 

Horoskop 25 – 31 marca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Twoje życiowe doświadcze-
nia nauczyły Cię już, że przy 
zmianie pracy nie wolno 
zapomnieć o negocjacjach 
finansowych. Koniec pierw-

szego kwartału roku to najlepszy okres na 
bilans. Nie tylko finansowy. Masz teraz czas 
na przemyślenia i podjęcie nowych decy-
zji. Zachowaj umiar i spokój w stosunkach  
z partnerem i bliskim otoczeniem. Przyda Ci 
się relaks we dwoje.

Byk (21.04.-21.05.)
W tym tygodniu Twoja 
silna potrzeba własnej 
twórczości zaskoczy oto-
czenie. Zapisz swoje po-
mysły zawodowe i posta-

raj się zrealizować je w przyszłości. Jednak  
w weekend zapomnij o pracy i zajmij się 
zdrowiem. Przełóż nawet zaplanowane na 
te dni wyjazdy, zostaw samochód w domu. 
Trwa okres, kiedy triumf z osiągnięć twór-
czych nie przesłoni Ci radości z miłości.

Panna (24.08.-23.09.)
Twoja potrzeba wzmocnie-
nia finansów jest teraz uza-
sadniona. Oczekuj pozytyw-
nych wyników w tej kwestii, 
co będzie wynikiem Twoich 

rozważnych działań. Podczas weekendu 
znajdź czas dla siebie i choć na chwilę zapo-
mnij o pracy. Dużo Ci teraz wolno w sferze 
uczuciowej. To świetny czas, by powiedzieć 
sobie: „wszystko albo nic” i zgarnąć wszyst-
ko.

REKORDY
Zmarł najniższy człowiek 

świata He Pingping. Dwa ty-
godnie temu tra�ł do szpi-
tala, bo skarżył się na bóle  
w klatce piersiowej. Umarł 14 
marca w Rzymie. Miał zaledwie 
22 lata. He Pingping - mierzył 
73 cm. Dwa lata temu Chiń-
czyk został uznany za najniższe-
go człowieka świata. Pingping 
odwiedził Rzym, gdzie nagry-
wał dla telewizji „�e Record 
Show”. Według �rmy produku-
jącej program „Europroduzio-
ne” zdążył nagrać dwa odcinki  
i z powodu złego samopoczucia 
tra�ł do szpitala.

Guliano Stroe z Ru-
munii pobił rekord świata  
w pompkach w powietrzu. 5-latek 
znalazł się w Księdze Rekordów 
Guinnessa już drugi raz - wcze-
śniej tra�ł tam dzięki chodzeniu 

na rękach. Chłopiec trenuje wła-
ściwie od zawsze. - Zabieram go 
na siłownię odkąd się urodził. Ale 
mimo wszystko jest dzieckiem - 
gdy jest zmęczony czy znudzony 
przerywamy trening i idziemy się 
bawić - opowiada jego ojciec.

Gigantyczny dog tra�ł do 
Księgi Rekordów Guinnessa. Tak 
wielkiego psa jeszcze nigdy nie 
było wśród rekordzistów Guin-
nessa. Niesamowity dog o imie-
niu George ma 1,09 m wzrostu  
w kłębie i waży 111 kg. 4-letni 
rekordzista z Arizony za jednym 
zamachem zdobył dwa tytuły: 
najwyższego żyjącego psa i naj-
wyższego psa w historii. Jak opo-
wiada David Nasser - właściciel 
George’a, największy pies świata 
zawsze śpi na odpowiednio du-
żym łożu w domu, w ciągu mie-
siąca zjada nawet 50 kg karmy.  

A w czasie niedawnej podróży 
samolotem do Chicago zajmo-
wał aż trzy miejsca, wzbudzając 
sensację wśród pasażerów.

W Santa Monica (USA) 
Ronnie Renner, gwiazda freesty-
le motocross, ustanowił nowy re-
kord świata w najwyższym skoku 
na motocyklu. Na kalifornijskim 
molo stanął specjalnie skon-
struowany qarterpipe, z którego 
na oczach ponad 20 000 fanów 
Ronnie Renner wybił się na wy-
sokość 18 m! Ustanowienie no-
wego rekordu Guinessa odbyło 
się w ramach projektu Red Bull 
Experiment, w którym udział 
biorą najlepsi sportowcy na świe-
cie, wykonując jedyne w swoim 
rodzaju sportowe wyczyny.

oprac. na podstawie
deser.pl, motocykle.v10.p 
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MAKARON RYŻOWY Z MULAMI
Składniki:
400 g makaronu ryżowego wstążki   1 kg małży (najlepsze mule)
4 pomidory                                      4 ząbki czosnku 
6 łyżek oliwy z oliwek                       1 pęczek natki pietruszki 
świeżo mielony pieprz, sól 

KURCZAK PO SINGAPURSKU
Składniki:
50 dkg piersi z kurczaka (filet)                                                         2 białka
3 łyżki mąki ziemniaczanej                                                               1 duża cebula
1 puszka mandarynek                                                                      1 puszka ananasów
sok z połowy cytryny                                                                       sól, pieprz
curry                                                                                               olej

ORIENTALNA RYBA W KOKOSIE
Składniki:
4 filety morszczuka                           1 paczka wiórków kokosowych
2 papryki (zielona i czerwona)          1 puszka kiełków sojowych
kapusta pekińska                              sos słodko-kwaśny
olej arachidowy do smażenia            2 jajka
sól 

Sposób przyrządzenia:
Filety z morszczuka rozmrozić. Obsuszone obtoczyć w jajku i kokosie. 
Warzywa umyć i oczyścić z gniazd nasiennych oraz przednich liści. 
Pokroić w paseczki. Kiełki wyjąć z puszki. Olej rozgrzać na patelni Ê
i kłaść obtoczone filety rybne na gorący tłuszcz i smażyć z obu stron.
Jak będą gotowe, dodać jarzyny wraz z kiełkami. Potrawę poddusić, 
na koniec posolić. Podawać z ryżem i sosem słodko-kwaśnym. 

ZUPA WAN-TAN
Składniki: 
pół kurczaka                                     warzywa rosołowe
sól, pieprz                                        szczypiorek
50 g mąki ryżowej                            150 g mąki pszennej
szczypiorek                                      2 łyżeczki mąki ziemniaczanej
sos sojowy

Sposób przyrządzenia: 
Ugotować rosół. Zrobić wantany: mąkę ryżową zalać 150 ml gorącej 
wody i odstawić na 20 min. Po tym czasie dodać mąkę pszenną, sól 
i ewentualnie wodę. Wyrobić ciasto pierogowe. Odstawić na 30 min. 
W tym czasie zmielić ugotowane mięso z kurczaka, dodać posieka-
ny szczypiorek, mąkę ziemniaczaną i przyprawy. Ciasto rozwałkować  
bardzo cieńko. Wycinać kwadraty 12 x 12 cm. Z farszu formować 
kulki  i kłaść na środku kwadratów. Boki zawinąć ku górze i skręcić 
– powstanie sakiewka. Wan-tany krótko gotować w rosole. PodawaćÊ
 z zupą, posypane szczypiorkiem. 

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:
Mięso pokroić na spore kawałki (po ok. 5 cm), posolić i doprawić pieprzem. Białka ubić na sztywną pianę, wymie-
szać z mąką ziemniaczaną. Dodać do tego kurczaka, delikatnie wymieszać. Na patelni rozgrzać tłuszcz. Smażyć po 
kilka kawałków kurczaka, aż panierka będzie złota. Osączyć z nadmiaru tłuszczu przy użyciu papierowych ręczników. 
Podsmażyć cebulę, wsypać curry i jeszcze chwilę smażyć. Dolać pół szklanki soku z mandarynek i pół szklanki soku 
z ananasów. Całość zagotować, zagęścić 1 łyżką mąki ziemniaczanej, rozprowadzonej sokiem z cytryny. Dodać kilka 
łyżek ananasów i mandarynek oraz kurczaka, wymieszać. Podawać z makaronem ryżowym.

Sposób przyrządzenia: 
W rondlu dusić pokrojone pomidory z dodatkiem oliwy z oliwek Ê
i z roztartym ząbkiem czosnku. Małże umyć, umieścić je w garnku Ê
z niewielką ilością wody, popieprzyć obficie, pozostawić przykry-
te przez kilka minut na dużym ogniu. Gdy się otworzą, usunąć je Ê
z muszli. Odcedzić sos powstały w ganku i dodać go do pomidorów. 
Dodać małże. Ugotować makaron i podawać danie posypane natką.
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Wiek XVIII to okres w historii Polski, w którym nasz kraj toczył wiele wojen. Walczyliśmy 
z Rosją, Turcją i Szwecją. W wojnie z tym ostatnim państwem ucierpiał również Golub. Ê
W czasie potopu szwedzkiego w mieście przez dwa lata stacjonował garnizon szwedzki. 

       Lekcja historii

Szwedzka okupacja
      Golub-Dobrzyń

Było i jest
Tym razem prezentujemy pocztówkę przedstawiająca stary 
most na Drwęcy. Kartka jest własnością Jadwigi Żółtow-
skiej.

Kartka został wysłana w 1930 
roku przez niejakiego Witkow-
skiego do Klary Olszewskiej (mat-
ki pani Żółtowskiej). Kartka tra�ła 
z Golubia do Paryża. 

Na jej odwrocie napisano że 
jest to: „Pamiątka z granic wo-
jewództwa pomorskiego i war-

szawskiego Golub – Dobrzyń nad 
Drwęcą. Golub, dnia 12 paździer-
nik 1930”. 

Klara Olszewska wróciła do 
Polski dopiero w 1938 roku. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski
ze zbiorów J. Żółtowskiej

W 1635 roku w Sztumskiej 
Wsi Rzeczypospolita zawarła 
rozejm ze Szwecją. Jednak nie 
oznaczało to końca kon�iktu.  
W Szwecji nowym monarchą zo-
stał Karol X Gustaw. Szwedzi pla-
nowali uczynić z Morza Bałtyckie-
go swój wewnętrzny akwen. W tym 
celu chcieli podbić całe Pomorze. 
Podobnie jak w czasie pierwszego 
kon�iktu przyczyną ataku na Pol-
skę był fakt, że król Jan Kazimierz 
tytułował się władcą Szwecji. Po-
nadto w Szwecji doskonale zda-
wano sobie sprawę z powszechnej 
niechęci do Jana Kazimierza. Se-
nat szwedzki postanowił umocnić 
ten nastrój, wysyłając do polskich 
senatorów pismo zrzucające odpo-
wiedzialność za wybuch wojny na 
polskiego króla. W końcu czerwca 
polski goniec dyplomatyczny do-
niósł ze Sztokholmu o ogromnych 
przygotowaniach wojennych, oraz 
o tym, że najpierw Szwedzi uderzą 
na Wielkopolskę. Do tego Szwe-
dzi liczyli, że zarówno Prusy, jak 
i Gdańsk, nie stawią wielkiego 
oporu i szybko się poddadzą. Póź-
niej okazało się, że właśnie Prusy  
i Gdańsk stawiły najtwardszy 
opór. Największe miasto Rzeczy-
pospolitej i najpotężniejszy wtedy 
port na Bałtyku doskonale zdawał 
sobie sprawę z zagrożenia i wcze-
śnie rozpoczął przygotowania do 
wojny, wzmacniając forty�kacje 
i najmując oddziały wojskowe. 
Szwedzi wypowiedzieli wojnę 19 
lipca 1655 roku. 

Karol Gustaw atakując Polskę 
zamierzał zdobyć Prusy Królewskie 
wraz z Gdańskiem, Prusy Książęce 
oraz Kurlandię. Jedna armia mia-
ła zaatakować z rejonu Szczecina,  
a druga z In�ant. Wojska szwedz-
kie, którym towarzyszył Hieronim 
Radziejowski, 21 lipca przekroczy-
ły granicę Polski i weszły na teren 
Wielkopolski. Trzy dni później do-
tarły pod Ujście, gdzie czekało na 
nich liczące 13 000 ludzi pospolite 
ruszenie z Wielkopolski oraz 1400 
piechoty łanowej. Niestety słabo 
wyszkoleni Polacy ulegli doświad-
czonym w boju żołnierzom. Część 
Polaków przeszła na stronę Szwe-
dów. Tymi oddziałami dowodził 
zdrajca Hieronim Radziejowski. 
Na Litwie również nie wiodło się 
dobrze. Hetman wielki litewski 
Janusz Radziwiłł zawarł traktat, 
na mocy którego zrywał związek 
Wielkiego Księstwa Litewskiego 
z Koroną i łączył je z Królestwem 
Szwecji. Król Szwecji zobowiązał 
się odzyskać wszystkie utracone 
przez Litwę prowincje.

W bardzo szybkim czasie 
Szwedzi zajęli niemal cały kraj. 
Monarcha Jan Kazimierz musiał 

uciekać na Śląsk. Okupanci byli 
już w Wielkopolsce, Małopolsce, 
Litwie i na Kujawach. Karol Gu-
staw musiał jeszcze zdobyć naj-
ważniejsza dla siebie prowincję 
– Prusy Królewskie. Na początku 
grudnia 1655 roku Szwedzi zajęli 
Toruń i Brodnicę. wcześniej w li-
stopadzie padł Golub. Najdłużej 
bronił się Gdańsk.

W Golubiu został ustanowio-
ny garnizon (200 żołnierzy) na 
czele z kapitanem i porucznikiem. 
Okupacja trwała dwa lata. W tym 
czasie miasto musiało utrzymać 
garnizon. 

W czasie trwania szwedz-
kiej okupacji, nastroje zaczęły się 
zmieniać. Jeszcze w tym samym 
1655 roku do walki przeciwko 
szwedzkim okupantom zerwała się 
Wielkopolska, która jako pierwsza 
została opanowana i jako pierwsza 
zdała sobie sprawę, że szwedz-
kie obietnice były kłamstwem,  
a Karol Gustaw nie miał najmniej-
szego zamiaru sięgać po polski 
tron, czego dobitnym dowodem 
dla szlachty wielkopolskiej były 
grabieże dokonywane przez regu-
larną armię szwedzką. Najpierw 
wystąpili ci, którzy najmocniej od-
czuli skutki okupacji - a więc chło-
pi, mieszczanie i drobna szlachta. 
Do oporu skłaniały nie tylko nie-
zwykle ciężkie podatki od sprze-
daży płodów rolnych, z których 
najbardziej uciążliwa była akcyza 
od sprzedaży zboża, bydła, masła, 
serów i innych towarów spożyw-

czych. Dodatkowym czynnikiem 
skłaniającym do oporu było sa-
mowolne rekwizycje dokonywane 
przez rozsyłane po całym kraju 
oddziały. Coraz liczniejsze grabie-
że i gwałty nie pozwoliły miesz-
kańcom Polski na zachowanie do-
tychczasowej bierności. Kradzieże 
z kościołów i klasztorów połączo-
ne z profanacją, a do tego obraża-
nie uczuć religijnych mieszkań-
ców Polski wywołały powszechną 
nienawiść do najeźdźców, która 
wkrótce miała doprowadzić do 
powszechnej walki nacechowa-
nej wyjątkowym okrucieństwem  
z obu stron. Przełomowym wy-
darzeniem była obrona klasztoru  
w Częstochowie. 

Po tym wydarzeniu król Jan 
Kazimierz powrócił do Polski. Za-
wiązała się konfederacja szlachty 
w Tyszowcach. Na Litwie działali 
partyzanci, którzy bardzo umie-
jętnie nękali Szwedów i wojska 
Radziwiłła. Coraz więcej polskich 
oddziałów przechodziło na stronę 
Rzeczypospolitej. Do decydujące-
go starcia doszło w bitwach nad 
Sanem, pod Sandomierzem i War-
szawą.

Golub został wyzwolony 13 
października 1657 roku przez 
sprzymierzone wojska cesarskie. 
Garnizon szwedzki przeszedł na 
stronę polską. Miasto dotkliwie 
odczuło okres okupacji. W niektó-
rych miasta mogły wynosić nawet 
kilkadziesiąt procent. 

Szymon Wiśniewski

R E K L A M A
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      Psychologia

Bite dzieci widzą świat inaczej
Trwa ogólnopolska kampania pt. „Bite dzieci widzą świat inaczej”. Ma ona uświadomić 
rodzicom negatywne konsekwencje stosowania kar fizycznych oraz przekazać wiedzę na 
temat pozytywnych metod wychowawczych.

Rodzice zwykle uważają, że 
karanie za pomocą klapsów lub 
zbicie dziecka umożliwia egze-
kwowanie zasad i wprowadza 
dyscyplinę. Tylko niekiedy nie-
którzy zastanawiają się nad kon-
sekwencjami takiego postępowa-
nia. Na podstawie wieloletnich 
obserwacji oraz wnikliwych ba-
dań ustalono szereg skutków sto-
sowania przemocy wobec dzieci. 
Te najbardziej znane to urazy 
ciała i ból (utrata przytomności, 
krwawienia, złamania, w skraj-
nych sytuacjach nawet śmierć) 
a także psychiczne cierpienie 
dziecka. Niestety, kary �zyczne 
niosą za sobą o wiele więcej na-
stępstw. Dzieci bite przejawiają 
niską samoocenę, czują winę, 
wstyd i odrzucenie, mogą przeja-
wiać podwyższony poziom lęku, 
napięcie. To także takie dzieci, 

które są agresywne, skłonne do 
poniżania innych. To właśnie na-
stępstwem agresji domowej mogą 
być zaburzenia snu, moczenie 
nocne, problemy z utrzymaniem 
koncentracji oraz nadpobudli-
wość. Najbardziej niebezpieczna 
jest jednak skłonność do depresji, 
a także podejmowanie prób sa-
mobójczych. 

Z raportu przeprowadzonego 
na potrzeby kampanii wynika, że 
„60% badanych pamięta, że cho-
ciaż raz dostali lanie w dzieciń-
stwie. Co piątemu z nich (19%) 
zdarzyło się to wiele razy. Do-
świadczenia takie częściej dekla-
rowali starsi respondenci oraz ci, 
w których rodzinach nadużywa-
no alkoholu. W grupie osób, któ-
re doświadczyły w młodości kar 
�zycznych, tylko 8% oceniło, że 
kary te negatywnie wpłynęły na 

ich dalsze życie, 32% osób uzna-
ło, że nie miały żadnego wpływu, 
a 43%, że miały wpływ pozytyw-
ny – „wyszło im na dobre”. Nie 
potra�ło dokonać jednoznacznej 
oceny 17% osób.”

Organizatorami kampanii są 
Fundacja Dzieci Niczyje, Mini-
sterstwo Pracy i Polityki Społecz-
nej, Ogólnopolskie Pogotowie dla 
O�ar Przemocy w Rodzinie „Nie-
bieska Linia” IPZ (partner kam-
panii) oraz Państwowa Agencja 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych (patron kampanii). 

W artykule wykorzystane 
zostały materiały kampanii „Bite 
dzieci widzą świat inaczej”. Wię-
cej informacji: www.dobryrodzic.
pl i www.dziecinstwobezprzemo-
cy.pl.

oprac. psycholog Anna Jaworska  

10 powodów, by nie bić dzieci

1. Bicie dzieci może doprowadzać do 昀椀zycznych urazów, takich jak 
zasinienia, obrzęki, krwiaki podtwardówkowe, uszkodzenia nerwów 
i złamania kości.
2. Bicie dziecka niszczy jego ufność i burzy poczucie własnej warto-

ści. Dzieci znacznie chętniej podejmują zachowania nastawione na 
współpracę, jeśli łączy je z rodzicami silna więź miłości.
3. Bicie dzieci powoduje przekazywanie postawy akceptacji przemo-

cy z pokolenia na pokolenie. Dzieci, które są często bite, uczą się 
stosowania przemocy.
4. Bicie dzieci uczy je, że „silniejszy ma zawsze rację”.
5. Bijąc dziecko za złe zachowanie, opiekun traci ważną szansę na-

uczenia go właściwego sposobu postępowania.
6. Strach nie jest skuteczną metodą uczenia dzieci pożądanych za-

chowań. Bite dzieci zwykle zachowują się dobrze tylko wtedy, kiedy 
stosujący przemoc dorosły znajduje się w pobliżu.
7. Wspomnienia z dzieciństwa osób, które jako dzieci były często 
bite, są zwykle pełne gniewu i urazy.
8. Bicie dziecka jest wyrazem bezsilności, złości i frustracji rodzica, nie 
zaś edukacją dziecka.
9. Dzieci są często bite za zachowania, które nie są „złe” czy „nie-

właściwe”, ale wynikają z ich naturalnej potrzeby badania świata,  
a także z potrzeb związanych z odżywianiem, snem, ruchem czy chę-

cią zwrócenia na siebie uwagi.
10. Dzieci najłatwiej uczą się pożądanych zachowań, kiedy doro-

śli wyjaśniają im, jak powinny postępować, rozmawiają z nimi oraz 
własnym zachowaniem dają im przykład odpowiedzialności, troski  
i samodyscypliny.

MAŁYMI KROKAMI DOCHODZI SIĘ 
DO WIELKICH CELÓW

Spędzaj z dzieckiem czas każdego dnia
Wyznaczcie czas w ciągu dnia, który domownicy będą spędzali wspólnie, nie zajmując się innymi 
sprawami. Doda to sił zarówno rodzicom, jak i dzieciom. Od ilości wspólnego czasu ważniejsze 
są uwaga i radość, jakie daje on wszystkim członkom rodziny. Dziecko powinno odbierać jasny 
przekaz: „Teraz jestem tu dla ciebie i poświęcam Ci całą uwagę”.
Myśl pozytywnie
Dzień po dniu kieruj swoją uwagę w większym stopniu na dobre niż na złe strony życia. 
Z kogoś, kto widzi szklankę do połowy pustą, zmień się w osobę, która widzi ją w połowie peł-
ną.
Chwal swoje dziecko
Czy Twoje dziecko wie, kiedy podoba Ci się jego zachowanie? A może bez przerwy je kryty-

kujesz i zrzędzisz? Zwracaj uwagę na te zachowania dziecka, które sprawiają Ci przyjemność 
i stanowią dla Ciebie miłe zaskoczenie. Poświęcaj mu wtedy dużo uwagi. Dla dziecka nie ma 
nic lepszego niż poczucie, że jest akceptowane. Zwiększaj Wasze szanse na odniesienie suk-

cesu – ilekroć małe dziecko zdoła przezwyciężyć przemożną chęć, aby zrobić coś niewłaściwe-

go, a starsze dowiedzie, że zastanowiło się nad swoim postępowaniem, zasługuje na wsparcie  
i pochwałę. Nie szczędź mu ich!
Rozmawiaj z dzieckiem
Często sądzimy, że nasze dziecko doskonale wie, czego od niego chcemy. To nieprawda. Zadbaj 
o to, żeby rzeczywiście rozumiało Twoje prośby i polecenia.
Przede wszystkim: nie krzycz do dziecka z innego pokoju, przyjdź do niego. Patrz na nie, kiedy 
mówisz mu, czego od niego oczekujesz. Dotknĳ jego ramienia. Znajdź właściwe słowa – komu-

nikat powinien być krótki, jasny i prosty, żeby dziecko mogło go zrozumieć.
Daj mu trochę czasu na dokończenie zabawy. Pytaj dziecko o jego zdanie w sprawach, które go 
dotyczą. Traktuj opinie dziecka poważnie; przecież stanowicie drużynę. W ten sposób możecie 
wymyślić dużo lepsze rozwiązania niż te, na które wpadłbyś sam.
Bądź wyrozumiały
Możesz z humorem i taktem przymykać oczy na niewielkie „wykroczenia”. Jeśli dziecku wymsknie 
się „brzydkie” słowo, zignoruj to. Jeżeli marudzi przy jedzeniu, okaż mu trochę zrozumienia. Jeśli 
stłucze 昀椀liżankę, przyjmĳ to spokojnie. To może się zdarzyć każdemu.
Reaguj szybko i pozytywnie
Jeśli zachowanie dziecka Cię drażni, słowa: „Zrób tak” zawsze brzmią lepiej niż: „Nie rób tak” 
(„Odsuń się na chwilę” jest zawsze lepsze niż: „Nie zasłaniaj mi”). Umacniaj wiarę dziecka w sie-

bie, zamiast je tłamsić lub upokarzać. Okaż mu zaufanie. Dodawaj mu otuchy. Kategoryczne „nie 
i koniec” zachowaj na najważniejsze sytuacje.
Rozwiązuj kon昀氀ikty
Nie trać z dzieckiem kontaktu. Nie kłóć się z nim. Możesz dowolnie pokierować jego zachowa-

niem za pomocą wsparcia, zachęty, jasnych reguł i konsekwencji. To trochę tak, jakbyś próbował 
ostrożnie przeprowadzić samochód przez oblodzony fragment drogi.
Znajdź czas dla siebie
W spokojnym momencie zastanów się: „Co jest dla mnie najważniejsze na tym etapie życia? Do 
jakich celów dążę, wychowując dzieci? Co mogę zrobić, żeby je osiągnąć? Jak mogę zaanga-

żować w ten proces swoje dziecko?” Nawet najbardziej kochający i troskliwi rodzice popełniają 
błędy. Dla dzieci najbardziej liczą się nie nasze błędy, ale to, jak na nie reagujemy – czy umiemy 
przeprosić, czy okazujemy wolę porozumienia i czy jesteśmy gotowi się zmieniać. To daje na-

szym dzieciom siłę i odwagę.”

Dziewanna wielkokwiatowa

 (Verbascum densi�orum)

Zawiera: saponiny, irydoidy, 
�awonoidy, śluzy, karotenoidy, 
cukry, olejek eteryczny, sole mi-
neralne (fosforu, potasu, wapnia, 
żelaza, duże ilości krzemu).

Działanie: przeciwzapalne, 
odkażające, 
zmiękcza-
jące, po-
wlekające, 
przeciwcu-
krzycowe, 
w y k r z t u -
śne, roz-
kurczowe, 
moczopęd-
ne, napo-
tne.

      Region

Leki z domowej apteki
Dziś prezentujemy informacje na temat właściwości Ê
i zastosowania macierzanki.

NAPAR Z DZIEWANNY
Zastosowanie: poprawia pracę wą-
troby.
Składniki: kwiaty - 1 łyżka, woda - 1 
szklanka.
Sposób przyrządzania: suszone  
kwiaty zalewamy szklanką wrzątku. 
Pijemy po 1/4szklanki po 5-6 razy 
dziennie  w regularnych odstępach.
ODWAR
Zastosowanie: rany, owrzodzenia, 
oparzenia, odleżyny.
Składniki: kwiaty dziewanny - 6 ły-
żek, woda- 2 szklanki.
Sposób przyrządzania: suszone 
kwiaty zalewamy wodą o temp. po-
kojowej. Gotujemy przez pół godzi-
ny na małym ogniu. Odstawiamy, 
przecedzamy i przykładamy na cho-
re miejsca.
CIEKAWOSTKI:
Medycyna ludowa poleca liście dzie-
wanny gotowane w mleku przykła-
dać na miejsca oparzone i na żylaki 
odbytu.
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      Nowa Wieś

Małszyce wygrały
W niedziele 14 marca odbył się trzeci i ostat-
ni turniej o Puchar Gminy Ciechocin w pił-
ce nożnej halowej. Przedstawiamy wyniki 
wszystkich turniejów i ostateczną klasyfikacje. Ê

W ostatnim turnieju najlepszy 
okazał się zespół ze Świętosławia. 
Na drugim miejscu uplasowały się 
Małszyce, a na trzecim drużyna  
z Ciechocina. Podobnie jak w po-
przednich dwóch turniejach, tak  
i teraz drużyny otrzymywały 
punkty do klasy�kacji generalnej. 
(25 punktów za 1 miejsce, 20 za  
2 i 15 za trzecie itd.)

Klasy�kacja generalna cy-
klu turniejów po podsumowaniu 

punktów przedstawia się 
następująco:

 1. Małszyce - 65 pkt, 
2. Świętosław - 58 

pkt, 
3. Elgiszewo - 40 pkt, 
4.Ciechocin - 35 pkt, 
5. Kujawy - 22 pkt, 
6. Nowa Wieś (sen.) - 18 pkt, 
7. MK BUd - 14 pkt, 
8. Miliszewy, 12 pkt,
 9. Nowa Wieś (jun.) - 10 pkt. 

      Piłka nożna

Intensywnie trenują
Piłkarze klubu MKS Drwęca trenują przed rundą wiosenną. 
W klubie doszło do kilku roszad. Cześć piłkarzy odeszła, ale 
trenują nowi.  Pierwszy mecz został przesunięty ze względu 
na warunki pogodowe i obawę o zniszczenie murawy. Po-
dobnie postąpiły inne zespoły z regionu. 

Miejski klub piłkarski w prze-
rwie zimowej przeszedł gruntowne 
przemeblowanie. Cześć piłkarzy 
odeszła z klubu, inni zostali wy-
pożyczeni. Do Lecha Rypin tra�ł 
bramkarz Miłosz Szponikowski. 
Treningów nie wznowili Anu-

szewski i Raczkowski. 
Razem z seniorami trenin-

gi wznowili natomiast juniorzy 
starsi: Miłosz Piotrowski, Dorian 
Grążewski, Mateusz Malinow-
ski, Patryk Petrykowski. Z Elany 
Toruń został wypożyczony Ar-

tur Lubieński. Regularnie przed 
rundą wiosenną trenują pozostali 
zawodnicy: Dariusz Niburski, Łu-
kasz Malinowski, Artur Bączkow-
ski, Kamil Kuczkowski, Grzegorz 
Piskorski, Przemysław Górzyński, 
Mariusz Corgiel, Kamil Szponi-
kowski, Marcin Duszyński, Piotr 
Zieliński oraz Kamil Nowatkow-
ski. 

Klub MKS w tym roku otrzy-
mał 80 tysięcy złotych dotacji  
z urzędu miasta. Ponadto piłkarze 
pozyskali wiele sprzętu od spon-
sorów. 

- Bardzo dziękuje władzom 
miasta za dotacje oraz �rmie 
Agrolider, które od dwóch lat re-
gularnie nas wspiera przekazując 
sprzęt sportowy. Ponadto jestem 
wdzięczny innym sponsorom, 
którzy pomagają naszemu klubo-
wi – mówi prezes klubu Dariusz 
Niburski. 

Więcej o planach klubu na 
najbliższe miesiące napiszemy  
w przyszłym numerze CGD. 

tekst i fot. 
Szymon Wiśniewski

Mecz z Czarnymi Nakło był 
dla Promienia niezwykle ważny. 
Piłkarze z grodu nad Notecią byli 
bowiem bezpośrednim sąsiadem 
w tabeli Promienia. Sobotni mecz 
należał więc do tych z gatunku „za 
sześć punktów".

Początek meczu nie należał do 
emocjonujących. W 28. minucie 
wychodzący do dośrodkowania 
Pietruszyński niechcący uderzył 
korkami w kolano Mateusza Ro-
gackiego. Kontuzjowanego zastą-
pił Orłowski. Wynik spotkania 
w 45. minucie otworzył Bartosz 
Jagielski wykorzystując dokładne 
zagranie w pole karne.

Po przerwie, w bramce go-

spodarzy nastąpiła 
zmiana. Pietruszyń-
skiego zastąpił Michał 
Orzechowski. Zaled-
wie dwie minuty po rozpoczęciu 
drugiej części Kwiatkowski stojąc  
w przy linii bocznej, ok. 35 me-
trów od bramki dośrodkował bar-
dzo dokładnie w pole karne prze-
ciwnika, a tu świetnym strzałem 
głową z 7 metrów popisał się po-
nownie Bartosz Jagielski. Było 2:0. 
Pięć minut później Szczodrowski 
wyprzedził obrońcę Czarnych, 
wyszedł na pozycję „sam na sam" 
i zachowując spokój posłał piłkę 
obok bramkarza gości. Było już 3:0.  
W kolejnych minutach Promień 

miał jeszcze przynajmniej dwie 
idealne sytuacje, których nie wy-
korzystał. W 85. minucie do siat-
ki tra�ł Marski, ale gola nie uznał 
sędzia pokazując spalonego. Koń-
cówka meczu należała do ambitnie 
grających Czarnych Nakło, którzy 
w 89. i 92. minucie strzelili Pro-
mieniowi dwie bramki. Ostatecz-
nie na inaugurację IV ligi Promień 
dopisał na swoje konto 3 punkty.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Skład zwycięskiej druży-
ny: Zieliński Sz., Ciećkiewicz 
P., Ziętarski J., Klęcza od lewej: 
Lemanski J., Ziętarski M., Mar-
cinkowski, M., Chylewski D.  
i Jurkiewicz L.

PW 

      Piłka nożna

Zgarnęli sześć punktów
Cenne zwycięstwo odnieśli w ostatnią sobotę pił-
karze Promienia Kowalewo. Na swoim terenie 
pokonali 3:2 sąsiada z tabeli - Czarnych Nakło.  
Choć wynik może świadczyć o zaciętości meczu, 
to równie dobrze Promień mógł wygrać 5:0.
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      Piłka nożna

Przyjaciele
Tym razem przedstawiamy zespół „Przyjaciele”. Drużyna 
gra w amatorskiej Lidze Piłki Nożnej. Mecze odbywają się 
we wtorki i czwartki na boisku Orlik, które znajduje się na 
terenie Ośrodka Sportu i Rekreacji.

Czwartek, 25 marca 2010

R E K L A M A

      Szachy

... i mat
Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 im. Orła Białego po raz 
kolejny wzięli udział w turnieju szachowym. Tym razem był 
to III Memoriał Alfonsa Kryspina rozegrany w Chełmży. 

      Kowalewo Pomorskie

Brąz do kolekcji
Kiedy na 200 metrów przed metą zajmowała jedenastą pozycję, wiarę w osiągnięcie suk-
cesu stracił nawet jej trener. Ona jednak znalazła w sobie siły i piorunującym finiszem 
wbiegła jako trzecia na metę. Mowa o Sandrze Czerwińskiej, uczennicy Zespołu Szkół im. 
Lecha Wałęsy w Kowalewie, która w ostatnią niedzielę zdobyła brązowy medal Przełajo-
wych Mistrzostw Polski w Bydgoszczy.

Trasa, którą zastali w niedziel-
ne przedpołudnie biegacze, przy-
pominała bardziej rozmoczony tor 
dla motorów crossowych niż trasę 
biegu przełajowego. Intensywne 
opady śniegu spowodowały, że zie-
mia zamieniła się w błoto.

- Trasa była bardzo trudna. 
Dla nas tym trudniejsza, że nasta-
wialiśmy się na suchą i twardą na-
wierzchnię. Właśnie dlatego treno-
waliśmy na nawierzchni tartanowej 
w Grudziądzu. Dodatkowo przy ta-
kiej trasie istniało duże prawdopo-
dobieństwo, że wynik będzie kwe-
stią przypadku - wyjaśnia Bogdan 
Oskwarek, trener Sandry. 

Niezależnie od stanu trasy, wy-
startować jednak trzeba było, a wy-
ścig nie należał do najłatwiejszych:

- Pierwsze metry po starcie 
to czas, kiedy należy wybić się do 
przodu i ugruntować swoją po-
zycję w stawce. Tak też udało mi 

się zrobić w niedzielnym biegu. 
Potem przyszedł niestety dołek  
i zostałam wyprzedzona przez kilka 
zawodniczek. Większość wyścigu 
biegłam na 10-11 miejscu. Dopiero 
200 metrów przed metą usłyszałam 
głos trenera, który kazał atakować. 
Dosłownie na kilka metrów przed 
metą wyprzedziłam zawodniczkę, 
która biegła na trzecim miejscu 
i tym samym zdobyłam medal - 
mówi Sandra.

Wydarzenia na trasie Bogda-
nowi Oskwarkowi przypomniały 
inne niedzielne wydarzenie spor-
towe: - Po biegu żartowałem sobie 
porównując bieg Sandry do wystę-
pu Adama Małysza w Oslo, gdzie  
z 13. miejsca zdołał wskoczyć na 
drugie - mówi z uśmiechem trener.

Przygotowania do mistrzostw 
w przełajach w Bydgoszczy trwały 
od długiego czasu. Miesiąc obo-
zów treningowych, potem występy 

w biegach w Luksemburgu oraz 
Włocławku. Finałem miały być mi-
strzostwa w Bydgoszczy:

- Medal bardzo mnie ucieszył. 
Gdy zobaczyłam trasę zwątpiłam 
w swoje szanse. Korzystając z oka-
zji chciałabym podziękować mojej 
mamie Katarzynie za to, że była ze 
mną i wspierała mnie w tym tak 
ważnym dniu - mówi Sandra Czer-
wińska.

Medal pochodzącej z Wąbrzeź-
na Sandry jest dziesiątym indywi-
dualnym krążkiem wywalczonym 
przez podopiecznych Bogdana 
Oskwarka:

- Jest to nasz mały jubileusz. 
Dla mnie osobiście duża satysfak-
cja. Szczególnie cieszę się, że nie 
zawiedliśmy w Bydgoszczy, czy-
li właściwie na swoich śmieciach 
(Sandra jest zawodniczką Zawiszy 
Bydgoszcz).

PW 

W turnieju 
wzięło udział 102 
szachistów z wo-
jewództwa kujaw-
sko-pomorskiego 
oraz z Gdyni i Bo-
gatyni (wojewódz-
two dolnośląskie). 
Najmłodszą uczest-
niczką była 8-let-
nia Alicja Śliwicka  
z Torunia, najstar-
szym szachistą był 
Kazimierz Budnik 
z Bydgoszczy. Golub-Dobrzyń re-
prezentowany był przez 9-letniego 
Kacpra Jarzębowskiego, 11-letnie-
go Jeremiasza Figurskiego i 13-let-
niego Patryka Sokołowskiego. Nasi 
szachiści zajęli w swoich katego-
riach odpowiednio 5, 8 i 21 miej-
sce. Turniej składał się z 9 rund po 
15 minut dla każdego zawodnika. 
Opiekę pedagogiczno-wychowaw-
czą sprawowali: Wiesław Dąbek  

W turnieju udział wzięły 102 osoby

W zespole grają: Mariusz Słowik, Sławomir Słowik, Michał Szlagowski, 
Michał Sulkowski, Sławomir Sochacki, Sławomir Orzechowski, 

Radosław Rygielski, Marek Tarczyński, Rafał Szarek, Robert Wieczorek, 
Grzegorz Motulewski, Waldemar Słowik. 

tekst i fot. Szyw

i Aneta Jarzębowska. 
Najbliższy turniej, do które-

go będą się przygotowywać nasi 
szachiści to X Międzynarodowy 
Turniej Szachowy Juniorów EU-
RO-SZACHY Talenty 2010 - do 
lat 18, zaplanowany w Bydgoszczy 
na 2-3 maja.

oprac. (kr)

fot. nadesłane

Sandra Czerwińska w otoczeniu mistrzów: Roberta Korzeniowskiego i Sebastiana Chmary
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W sali sportowej Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła Białe-
go spotkały się dwie drużyny ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. Pol-
skich Olimpijczyków z Brodnicy 
pod kierunkiem trenera  Adama 
Szymańskiego oraz dwie drużyny 
gospodarzy pod wodzą trenerki 
Danuty Lewickiej.

W sumie rozegrano sześć me-
czów systemem „każdy z każdym”, 
w tym dwa bratobójcze pomiędzy 
drużynami reprezentującymi te 
same szkoły. Celem wyłonienia 
zwycięzcy konieczne było policze-
nie małych punktów. Lepsza oka-
zała się drużyna z Brodnicy, która 
weźmie udział w wielkim �nale  
w maju w Gdańsku. Natomiast 
drużyna Alfa I zagra udział w ma-
łym �nale. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Szkoła Podstawowa nr 2 im. Orła Białego bierze udział w sportowym programie „Olimpij-
ska Energa”. We wrotek drużyny siatkarskie z Golubia-Dobrzynia oraz Brodnicy zmierzy-
ły się w drugiej rudzie rozgrywek siatkarskich programu. W wielkim finale zagra zespół  
z Brodnicy. Naszym zawodnikom zabrało niewiele. 

       Siatkówka

Przegrali o mały punkt

W pierwszych dwóch meczach Amatorskiej Ligi Piłki Noż-
nej wygrały zespoły TKKF „Sahary” oraz Drink Baru. W kla-
syfikacji strzelców prowadzi Łukasz Koryciński. Najlepiej 
bronił natomiast Jakub Adamczewski.

       Piłka nożna

Liga Mistrzów już ruszyła

Wyniki poszczególnych me-
czów:

Alfa II – Alfa I 0:2 (14:25, 
10:25)

Junior – Alfa II 2:1 (25:20, 
21:25, 15:9)

Dwójka – Alfa II 2:0 (25:18, 
25:10)

Dwójka – Junior 2:0 (25:12, 
25:10)

Alfa I – Dwójka 2:0 (25:16, 
26:24)

Alfa I – Junior 2:0 (25:20, 
25:18) 

Klasy�kacja pod dwóch run-
dach:

Dwójka – 11 punktów
Alfa I – 11 punktów
Alfa II – 7 punktów
Junior – 7 punktów 

Organizatorem Amatorskiej 
Ligi Piłki Nożnej na boisku Orlik 
jest Ośrodek Sportu i Rekreacji.  
W zmaganiach bierze udział osiem 
zespołów. W czwartek zmierzyły 
się ze sobą: Spółdzielnia Mieszka-
niowa z TKKF Saharą oraz Przy-
jaciele z Drink Barem. W pierw-
szym spotkaniu Sahara pokonała 
spółdzielnię aż 9:1. Drugi mecz 
był bardzo wyrównany i zacięty. 
Pierwsza bramka mogła już paść 
w pierwszych sekundach spotka-
nia. Spotkanie zakończyło się wy-
nikiem 5:3 dla Drink Baru.

- Jesteśmy już po dwóch 
pierwszych meczach ligi i moż-
na powiedzieć, że pomysł zorga-
nizowania rozgrywek chwycił. 
U występujących drużyn widać 
zaangażowanie, ambicję, deter-
minację. Piłkarze grają do koń-
ca, nie odpuszczają żadnej piłki.  
W pierwszym meczu TKKF Sa-
hara pokonała 9:1 Spółdzielnię 
Mieszkaniową i widać, że ten ze-
spół będzie poważnie liczył się  
w walce o czołowe lokaty. Spół-
dzielnia Mieszkaniowa grała bar-
dzo ambitnie, ale to nie wystarczy-
ło. Mimo dziewięciu puszczonych 
bramek bardzo dobrze zaprezen-
tował się bramkarz Spółdzielni 
Jakub Adamczyk, który uchronił 
swój zespół przed wyższą poraż-

ką – relacjonuje Jarosław Kaptajn, 
organizator ligi i sędzia zawodów. 
- W drugim meczu Drink Bar po-
konał 5:3 Przyjaciół. Był to mecz 
na wysokim poziomie, który cha-
rakteryzował się szybkim tempem 
akcji, zaciętością oraz miłymi dla 
oka akcjami i sytuacjami pod-
bramkowymi. Niewątpliwie po 
tym spotkaniu można powiedzieć, 
że oba zespoły zaliczają się do fa-
worytów ligi.

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Klasy�kacja króla strzelców

1. Koryciński Łukasz (TKKF 
SAHARA) - 4 bramki

2. Żuławski Waldemar 
(DRINK BAR) - 2 bramki

2. Orzechowski Sławomir 
(PRZYJACIELE) - 2 bramki

2. Więch Damian (TKKF SA-
HARA) - 2 bramki

3. Heimann, Rumiński, Szym-
czak, Szymański, Bączkowski, Wi-
chrowski, Wieczorek - wszyscy po 
1 bramce

Klasy�kacja 

na najlepszego bramkarza

4 pkt. - Jakub Adamczewski 
(Spółdzielnia Mieszkaniowa)

3 pkt. - Krzysztof Orzechow-
ski (TKKF SAHARA), Maciej 
Knyszyński (DRINK BAR), Ma-
riusz Słowik (PRZYJACIELE)
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